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Czy  Koniec Kryzysu?
W ybuch p ro chow ni w Rzeszow ie.

Prawica utworzy rząd w ciągu 24 godzin!
JEJ LOJALNOŚĆ W O B E C  NACZELNIKA P A Ń STW A . —  ZA K W E STYO N O W A N A  ,

W IĘK SZO ŚĆ.
(Telefonem od i.asz ego korespondenta).

W arszaw a, 12. lipca.
Gm) Już w godzinach południowych było  

wiadoniem, iż prawica wystąpi na komisy! 
głównej z  propozycyą utworzenia rządu. W| 
kołach sejm ow ych oceniano z dużą wątpli­
w ością znaczenie tego aktu, albowiem uwa­
żano, źe praw ica nie zdoła skupić potrzeb­
nych iej 216 głosów .

O godzinie 5 po poł. rozpoczęło się po­
siedzenie komisy i głównej. Radzono 2 godzi­
ny. Na wstępie dyskutowano nad sprawą 
ważności mandatu pos. Chanłewskiego, człon  
ka K. P. K., kttó.ry wedle relacyi, otrzym a­
nych przez 'Ministerstwo spraw zagr., zmarł 
na punkcie ewakuacyjnym  w jRosyi jeszcze 
w  ubiegłym roku. Tąk samo lew ica uważała 
—  że nieważny jest głos pos. Paderewskiego, 
aioowiem  nie bierze on od 2 lat udziału w po­
siedzeniach sejm ow ych i za karę został po­
zbawiony dyet poselskich. Jednakże w ięk­
szość członków  ikomisyi stanęła na tam sta­
nowiska, iż ani głosu pos. Chaniewskiego, a- 
ni też pos. Paderew skiego kw estyonow ać nie 
można, gdyż uczynić to m oże tylko plenum 
Sejmu.

W arszaw a, 12. lipca. 
Natychmiast po ukończeniu obrad Komi- 

syi Głównej, o godzinie 7 w iecz., marszałek 
Sejmu przesłał na ręce p. Naczelnika Państwa 
pismo treści następującej:

List nr. 738. W arszawa, 11. lipca 1922 r. 
Panu 'Naczelnikowi Państwa mam zasz­

czyt donieść, że pismo Jego z dnia 7. b. m. 
by ło  przedmiotem obrad na dzisiejszem po­
siedzeniu Kornisyi Głównej.

Komisya pow zięła uchwałę następującą:

Warszawa* 12. lipca.
(m) W  kuluarach sejm ow ych ożyw iło  się 

wczoraj ze względu na przybycie posłów , 
którzy nie otrzymali zawiadomienia o odro- 

posiedzenia na czwartek. Niewidzialni

Pos. Skulski imieniem prawicy przedsta­
wił wniosek, aby marszałek zw rócił s'ę do 
Naczeln ka Państwa z zapytaniem, czy pra- 
grńe skorzystać z inieyatywy desygnowania 
premiera. M arszałek upoważniony jest rów ­
nież do oświadczenia Naczelnikowi Państwa, 
że o ile sam Naczelnik kandydata nie w yzna­
czy, w ów czas uczyni xo Komisya Cłówna,

Ten wniosek pos. Skulskiego spotkał się 
ze sprzeciwem lewicy. W  głosowaniu jednak 
w ypow iedzia ły  się za nim wszystkie kluby 
praw icow e, i reprezentujące 217 głosów, gdy  
w  mniejszości znalazła się lew ica z 209 g ło ­
sami.

iW obec tego, że  w iększość potrzebną sta­
nowi tylko właśnie jeden głos, a w  tej w ięk­
szości znajduje się rów nież nazwisko posła 
ChaniewsiKżego, stronnictwa lew icow e, jak 
się zdaje, zakwestyonują ten wyirk głosowa­
nia.

Rów nież w ydaje się rzeczą praw dopo­
dobną, że Naczelnik Państwa z prawa sw ego 
nie skorzysta, a w ów czas —  jak zapewniają 
posłow ie praw icow i —  utworzenie rządu za­
łatwione zostanie w  przeciągu 24 godzin.

„M arszałek zakomunikuje p. Naczelnikowi 
Państwa, że  jeżeli p. Naczelnik Państwa nie 
skorzysta z prawa inieyatyw y, Komisya G łó­
wna przystąpi do desygnowania preimera“ .

Za pow yższą  uchwałą ośw iadczyli się de 
legaci, reprezentujący 216 posłów , delegaci 
zaś, przedstawiający 209 posłów , wstrzymali 
się od głosowania.

(Podpisano): M arszałek Seimu: [Woj­
ciech rrąmpczyński. ,CPAT).

byli natomiast w Sejmie przyw ódcy  klubów 
praw icow ych, którzy odbywali wspólną na­
radę w wielkiej tajemnicy, początkow o w  ho­
telu Francuskim, a nastawnie w  mieszkaniu 
pos. Rosseta przv ul. W ilczej.

fiowy Jftonacó.

(Dc teksti na str. 4-teil.

W  godzinach przedpołudniowych lew ica 
odbyła pod przewodnictwem  pos. W itosa po­
siedzenie, na którem nie poruszano wcale 
kw estyi tworzenia gabinetu, w ychodząc z za- 
iożenią, iż jest to zadaniem tych  stronnictw, 
które obaliły gabinet poprzedni. D yskutow a­
no natomiast nad ordynacyą w yborczą  i u- 
stalono zgodność stanowiska stronnictw c o  
do tych punktów projektu orćynacyi w ybor­
czej, które będą zaatakowane przez prawicę 
na plenum sejmowem.

MARSZAŁEK W  BELWEDERZE.
W czoraj o godz. 9 min. 40 wieczorem sze! 

kancelaryi cywilnej Naczelnika Państwa p. Sta­
nisław Car udał się z polecenia Naczelnika Pań­
stwa do marszałka Sejmu, ażeby zaprosić go do 
Naczelnika Państwa, który pragnie porozumieć 
się z marszałkiem w  sprawie wczorajszej uchwa­
ły  kornisyi głównej. (PAT.)

JUTRO PLENUM SEJM OW E.
Y>'?-szawa, 12. lipca.

W  m yśl ponibdziałkow-ej uchw ały Kon­
wentu Seniorów , następne plenarne odsiedze­
nie Sejmu odbędzie się w czwartek dnia 13. b. 
m , następnie zaś w piątek dnia 14. b. m.

Na posiedzeniu Diątkowem  odbędzie się 
m iędzy  innemi głosow anie nad wnioskiem  o 
odesłanie projektu ordynacyi wyborczej do 
kornisyi. (PAT),

Zawiadomienie Naczelnika Państwa
o decyzyi kornisyi głównej.

Mad czem dyskutuje prawica, a nad czem lewica?
(Telefonem od naszego korespondenta).



Sir. t ^  ^  JJiAZETA PORANNA* ■ ±  *■ »  * Nr. (5434.

największe czasopismo ekonomiczne w kraju wycho­
dzi 10 i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwart. 1800 Mk. — W przygotowaniu 
dwą wielkie Numery Targowe wydać się mujące z o- 
kazyi II. Targów Wschodnicn. O głoszenia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, n], Zimorowieza 5. Teł* 581.
Po otrzymaoj.ji ISO Mk. w gotówce lub znacskach pocztowych wysyła się 

egzemplarz chazowy pod opaską poUcon n*

Polska popiera w Hadze stanowisko Francy?.
Ha NDEL Z ROSYĄ WINIEN SPOCZYWAĆ W  RĘKACH PRYWATNYCH.

Haga, 11 lipca.
■Na wczorajszcm  posiedzeniu kornisyi kredy­

towej, dzięki taktyce delegata polskiego, wysunię­
ta została na pierwszy plan sprawa handlu z Ro- 
syą. Delegat Polski spowodował w  tej mierze sze 
reg zapytań postawionych przez przewodniczące­
go kornisyi delegacyi rosyjskiej.

Odnośnie do zamiarów sowietów w  tej dzie­
dzinie, Krassin oświadczył, że rząd rosyjski nic 
chce bynajmniej koncentrować handlu zagranicz­
nego w ręku blurokrac.yi, zamierza jednak utrzy­
mać kontrolę nad nim celem obrony słabego or­
ganizmu Rosyi i zapewnienia sowietom udziału w  
zyskach. Operacye mają być dokonywane przez 
ekspozytury rządu sowieckiego za granicą, przez 
pośredników prywatnych, oraz mieszane tawarzy

stwa sowiecko-kapitalistyezne, mające biura dla 
zakupów za granicą oraz w  R osyi i dla gromadze­
nia tow arów  na w yw óz.

Min. Strassburger przyłączając się do w ygło­
szonej przez delegata francuskiego oceny m ow y 
Krassina, w  dłuższeru przemówieniu zw rócił uwa 
gę na konieczność popierania prywatnej itiicyaty- 
wy handlowej oraz na potrzebę ułatwiania wja­
zdu do Rosyi kupców zagranicznych. Delegar Pol 
ski, powołując się na deklaracyę sowiecką z dnia 
13 marca br., popuszczającą istnienie nie tylko to­
w arzystw  mieszanych, ale i prywatnych, uzasa­
dnia konieczność powierzenia upelnomocnień han 
dlowych tym organizacyom, a nie organizacyorn 
rządowym. (PAT.)

Polska cierpliwość i niemieckie b&styalstwo.
PO STĘPOW AN IE POLSKI A NIEMIEC W  PRZYZNANYCH

GO ŚLĄSKA.
CZĘŚCIACH GÓRNE-

Katowice, 11. lipca.
„Sztandar Polski11 podaje, że w Rybniku 

odbył się olbrzymi wiec, protestujący przeciw 
gwałtom nad ludnością polską w niemieckiej 
części G. Śląska.

W  pow ziętych, na wiecu rezolucyach lud­
ność polska domaga się użycia wszelkich środ 
ków  przeciw  tym gwałtom . Rezolucya stwier 
dza, że ani rząd niemiecki, ani policya, ani 
też wojska niemieckie nie dają obrony ludno­
ści polskiej, lecz przeważnie m ilcząco popie- 
rają_gwałty. Codziennie nadchodzą w iadom o­

ści o zabójstwach Polaków  i burzeniu grana­
tami ręcznym i dom ów polskich.

„Jesteśm y świadkami —  m ów i rezolu­
cya —  „zbrodni, popełnianych na rodakach 
naszych, zbrodni równych pod względem o- 
hydy wytępianiu Armeńczyków przez Tur­
ków podczas wielkiej..wojny światowej,. Lud­
ność polska w niemieckiej części Górnego 
Śląska krw aw i tysiącem ran i błąka się, w y ­
pędzania bez dachu nad głow ą, a tymczasem  
Niemcy w polskiej części G. Śląska korzy­
stają z równouprawnienia 1 obrony". . (A W ).

Spadek marki niem, dziełem isaeyonalistów.
Berlin, 11 lipca.

Organ niezawisłych socyalistów „Freihęit" 
zajmuje się przyczynami spadku marki niemiec­
kiej i dochodzi do wniosku, że jest to pianowa ak- 
cya prawicy przeciwko proietaryatowi. Jeżeli nie 
położy się kresu machinacyom tych, którzy ten- 
denyjnie obniżają wartość marki niemieckiej, to— 
zdaniem dziennika —• należy- oczekiwać powię­
kszenia ciężarów odszkodowawczych. Dziennik 

.żąda natychmiastowego przeprowadzenia śledz­

twa w  sprawie spadku waluty przez trybunał pań 
stw ow y i bezwzględnego ukarania . winnych 
(RAT).

Z WŁASNEJ WINY.
Paryż, 11. lipca.

„Matin“  podaje, że członkowie kornisyi od­
szkodowań zwrócili uwagę Fischera i Schródera, 
że Niemcy sami są w  znacznym stopniu odpo­
wiedzialni za spadek marki niemieckiej. (PAT.)

Sowiety odwołują łagodny wyrok na „eserów
Helslngfors, 11. lipca.

Prasa Fińska donosi, że rząd sowiecki nie 
jest zadowolony z dotychczasowego przebie­
gu procesu „eserów ", wskutek czego  miano­
wano specyalną kom isyę „trzech", której po- 
ruczomo zbadanie sprawy. Komisyę tę stano­
wią Troćkij, Dzierżyńskij I Kamieniew. K ry- 
lence miano już podobno udzielić nagany. —  
(PAT).

Moskwa, 11. lipca. 
P roces „E serów “  potrwa zapewne jesz­

cze około 10 dsni. Oskarżenie przeciw ko pier­
w szej grupie podsądnych rozszerzono, obwi­
niając ich o udział w powstaniu karelsklem 
i o współdziałanie z konstytuantą rosyjską w 
Paryżu.

Ogólnie przypuszczają, że pierwsza gru­
pa podsądnych zostanie skazana na śmierć.—
£p a t ).

PIĘKNEM ZA NADOBNE.
Rewel, 11. lipca. 

Jak donosi dziennik „W abam an“ , aresz- 
towani członkowie poselstwa estońskiego w 
M oskwie mają b y ć  wymienieni na aresztowa 
nych w Rewlu. działaczy sowieckich. <PAT)..

ANTYBOLSZEWICKl RUCH NA KAUKAZIE.
Berlin, 11. lipca.

Z Asserbejdżanu donoszą o  wybuchu rewolu- 
cyi antybolszewickiej, oraz o wypędzeniu stamtąd 
załogi bolszewickiej. (PAT).

l i M  M i  l i i i i i f .
Warszawa, 11. lipca.

Rada Ministrów na posiedzeniu dzisiejszera 
przyjęła projekt ustawy o dokonywaniu zmian gra 
nic gmin wiejskich na obszarze dzMnicy austrya- 
ckiej, projekt ustawy w  przedmiocie zmiany u- 
stawy co do gminnego pocjatku gruntowego na 
ziemiach wschodnich i projekt noweli do ustawy o 
opodatkowaniu piwa w  obrębie b. dziel ricy pru­
skiej Następnie uchwaliła kilka rozporządzeń w  
przedmiocie rozciągnięcia na ziemię wileńską m o­
cy obowiązującej szeregu ustaw, zniesienia komi- 
saryatu rządu na miasto Lublin, inspektoratu po­
m ocy romej we L w ow ie i Krakowie i w  sprawie 
wyjednania dekretu Naczelnika Państwa o w y ­
właszczeniu gruntu .pod budowę kolei w ąskotoro­
wej na linii Straszów-Szczucin, wreszcie upoważ­
niła dr. Ignacego W róbla, dyrektora biura trakta­
towego Ministerstwa kolei Żelazn, do podpi jania 
imieniem rządu polskiego układu z Gdańskiem od­
nośnie sposobu wprowadzenia zmian taryfowych 
na terytorytim wolnego miasta i zamianowała dyr. 
dep. Min. spraw zagr. p. Kazimierza Olszowskiego 
pełtmffi&cnifcżein rządowym, a podsekretarza sta­
nu p. Henryka Strassbuńgera, prezesa Gl. urzędu 
Likwidac. p. Karśnickiego i dyr. dep. Ministerstwa 
sprawiedliwości p. Witolda 'Pądzyńskiego jego 
zastępcami w rokowaniach polsko-niemieckich. 
Dalej uchwaliła dodatek wyrównawczy do uposa­
żenia generałów i pułkowników, oraz wysłuchała 
sprawozdania dep. Ministerstwa przemysłu i han­
dlu o sytuacyi gospodarczej na Górnym Sksku. 
(PAT).

ŚLEDZTW O ,Wi SPRAW IE ZAJŚĆ WILEŃSKICH.
(WlliłOt, .11. lipca.

Komisya sejmowa dla zbadania krw aw ych 
zajść w Wilnie, w  ciągu poniedzlancu poddała ba­
daniu następujące osoby : Naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa p. Mianowskiego, szefa sztabu D. 
O. K. podpułk. Zamorskiego, komendanta żandar- 
meryi,, oraz poszkodowanego podczas zajścia 
starszego przodownika Siełowię. Następnie komi­
sya wysłuchała zeznań osób, które zgłosiły się 
same, m iędzy innymi p. Obsta, zarząd To w. „R oz­
w ój", delegatów Ligi robotniczej, oraz nadrabina 
Rubinsteina. W e wtorek rano przesłuchała komi- 
sya urzędnika starostwa Aleksandrowicza, który 
był obecny na pierwszych 2 odczytach, oraz głów  
nego komendanta policyl Grabowskiego. Ostatnie 
2 zeznania b y ły  bardzo obszerne.

Komisya wyjeżdża do Warszawy o godz. U  
wieczorem. Mate’-yał śledczy zebrany jest bardzo 
obfity, tak, że usysterrrizowamie go zajmie dłuższy 
przeciąg czasu.

LNSPEKCYA PLACÓW EK DYPLOM ATYCZ­
NYCH.

Warszawa, 11 lipca.
„Kuryer PolsKi" podaje: W  tych dniach w y ­

jeżdża do M oskw y urzędowa komisya kontrolu­
jąca z W arszawy celem zbadania działalności 
tamt. placówek dyplomatycznych, tj. poselstwa, 
kornisyi reerwakuacyjnej i kornisyi repatryacyjncj.

Komisya ta składa się na razie z 2 przedsta­
wicieli najwyższej Izby kontroli państwowej pp. 
Molęckiego i Folikowskiego, z przedstawiciela mi 
nisterstwa skarbu p. Paszkowicza i z 1. przedsta' 
wiciela ministerstwa spraw zagranicznych. (PAT.)



W y b u c h  p r o c h o w n i
w Rzeszowie.

Ekspłozya prochowni wojskowej. — P&róka w Rzeszowie. — Okoliczne wsie w niebezpieczeństwu*
—  Dochodzenia w toku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Ne. G-I54 *     .   „G A Z E T A  P O R ANNA *

Rzeszów , 12. Upca.
'■(k) W czoraj około godz. ó w ieczorem  miasto 

zaalarmowane zostało straszliwą detonacyą. Za­
nim zdołano stwierdzić przyczynę, detonacye po­
częły  się powtarzać, a równocześnie na miasto 
poczęły padać pociski ciężkich dział, w yw ołując 
staszliwy popłoch.

Okazało się, że skutkiem pożaru nastąpił wy­
buch w prochowni wojskowej, położonej w  odda­
leniu zaledwie 1 kim, od Rzeszowa we wsi Po- 
wicznej. W  prochowni tej znajdują silę składy po­
cisków do dział ciężkiego kalibru, które następnie 
poczęły eksplodować, siejąc odłamkami w du­
żym  promieniu. Okoliczność ta uniemożliwia 
wszelki ratunek. W ojsko i straż ogniowa, usiłujią- 
ce dotrzeć do miejsca wybuchu, musiały zaniechać 
tego zamiaru, gdyż skutkiem ciągłych w ybuchów  
pocisków dostęp jest niemożliwy.

Lwów, 12 Iipca.
Minister skarbu w ydał na podstawie ustawy 

% dnia 23 czerwca 1921 r. o przymusie ubezpie­
czenia od ognia rozporządzenie, w  my51 kiórego 
przewidziane w art. 25. ustawy pow yższej w ybo­
ry  radców ubezpieczeniowych na terenach woje­
w ództw  krakowskiego, lwowskiego, Stanisławów 
skłego, tarnopolskiego, nowogrodzkiego, poleskie­
go, wołyńskiego, oraz powiatów: białowieskiego, 
grodzieńskiego i wotkowyskiego woj. białostoc­
kiego należy odbyć w  powiatach, gdzie samorząd 
pow iatow y już istnieje, w  ciągu ośmiu tygodni od 
wejścia w życie rozporządzenia, tj. do 24 sierpnia 
bież. r.

W  ciągu następnych czterech tygodni radco­
wie ubezpieczeniowi odbędą zjazd w miejscu sie- 

 ̂ dziby województw, na którym w drodze tajnego 
głosowania w ybiorą członków rady nadzorczej i 
ich zastępców.

Uprawnionymi do wyboru radców ubezpie-

Nie można też na razie ustalić ani rozmiarów 
katastrofy, ani jej przyczyny. Również nie wiado­
mo dotąd iłe ofiar wybuch w  sobą pociągnął. To 
tylko zdaje się być pewne, że bez ofiar obejść się 
nie mogło.

W  Rzeszowie większych szkód wybuch1 nie 
wyrządzi! zdaje się. Natomiast wioska Powiczna, 
położona najoliżej miejsca katastrofy, została 
zniszczona zupełne zarówno od wybuchu, jak i 
skutkiem, pożaru, który -wznieciły padające gra­
naty. O ratowaniu zabudowań nie można było 
myśleć.

(Dalszych szczegółów  na razie brak. W ładze 
w ojskowe zarządziły natychmiast dochodzenia, 
które wszakże dotąd nie przyniosły żadnego re­
zultatu. (Najprawdopodobniej wybuch nastąpił skut 
kiem nieostrożności, aczkolwiek zamach nie jest 
wykluczony.

czeniowych są właściciele tych nieruchomości, na 
które rozciąga się przymus ubezpieczeniowy.

W yznaczenie w yborów  zależy od  izb skar­
bowych. Delegata Ministerstwa skarbu zamianuje 
prezes właściwej izby skarbowej:; delegat winien 
przesłać dc min. skarbu urzędowy protokół z w y  
niku w yborów  w przeciągu 24 godzin po ich od­
byciu.

W ybrani radcowie ukonstytuują się, jako ra­
da nadzorcza polskiej dyrekcyi ubezpieczeń wza­
jemnych.

Rozporządzenie pow yższe weszło w życie z 
dniem 29 czerwca br.

W f l P E S Ł A W Ł
L E K A R Z-P E N T Y ST A  4341

D r .  U u g a  D A T T N E R
ord. pl. M aryacKi I. 5 (dawniej Hotel Francuski).

Polska młodzież akad. z Rumunii.
L w ów , 12. lioca.

(s) M łodzież akademicka, pochodzącą z 
Rumunii, przystąpiła do zorganizowania się 
na terenie lwowskim  pod nazwą: Koło Aka­
demików Polskich z Rumunii „O gnisko-1 
przy ( /zytelni Akademickiej we L w ow ie. Na 
pfenarnem zebraniu ustalono regulamin Koła, 
wybrano, zarząd na rok 1922 i stwierdzono, 
że fakt Utworzenia się Koła Akademików P o l­
skich z Rumunii został nad wyraz przychyl­
nie i życzliw ie przyjęty zarówno ze strony 
władz uniwersyteckich, jak i tutejszych towa 
rzystw  akademickich.

Cele „Ogniska" we L w ow ie : a) Skupia­
nie polskiej m łodzieży akad z Rumunii, b) u- 
łatwianie akademikom polskim, pochodzącym  
z Rumunii, studyowania na w yższych  uczel­
niach w Polsce, c) pośredniczenie w osiągnię­
ciu odpowiedniego zatrudnienia dla członków 
Koła, d) um ysłowe i fizyczne kształcenie tych 
członków i c) utrzymanie łączności z ogółem 
polskim w Rumuinii. W ładze uniwersyteckie 
w zaraniu udzieliły „Ognisku" znacznego po­
parcia, udzielając mu w gmachu uniwersyte­
ckim tokalu wraz z urządzeniem, z przyrze­
czeniem przydzielenia jednego pokoju w  roku 
naukowym 1922/19123 jako stałego lokalu dla 
„Ogniska". Tow arzystw a akademickie obie­
cały  ze sw ej strony jak najdalej idącej pom o­
cy w’ każdym konkretnym wypadku.

Praktyczna wartość „Ogniska" we L w o­
wie leży głównie w  tem, że każdy student poi 
siki, który przyjedzie kiedykolwiek z Rumunii 
do Lw ow a, czy  ito w czasie wakacyi, czy  leź 
w ciągu roku szkolnego i zgłosi się do ..Ogni­
ska", ma zapewnione mieszkanie i utrzyma­
n ie , na warunkach bardzo przystępnych, o- 
trzyma wszelkie informacye, związane z jego 
fakultetem i uzyska pom oc przy usuwaniu 
trudności, związanych z formalnościami przy 
wpisach. „O gnisko" we Lw ow ie liczy obec­
nie 16 członków zw yczajnych i 20 członków 
klubu starych chat.

Spodziew ać się należy, że ogót polski w  
RumuuOj odniesie się życzliw ie do idei swych 
ziomków, skierowanej głównie ku zapewnie­
niu m łodzieży polskiej z 'Rumunii możności 
sw obodnego kontynuowania w yższych  stu- 
dyów  w Polsce w języku ojczystym , dając tej 
życzliw ości w yraz przez ofiarne zasilanie u- 
bogiej na razie kasy „Ogniska" we Lw ow ie.

-     S t r . j

Wybory radców ubezpieczeń, w MałopoSsce.

MARCELI PREYOST.

DONŹUANKI. 3
POWIEŚĆ.

(Przekład autoryzowany).

Przełożył 
Kazimierz Bukowski.

— o—
CZĘŚĆ PIERWSZA.

Dancing stał silę tym symbolem, z swym 
gorzkim szampanem, i pieprzny pokarmem, z  sw o­
ją muzyką murzyńską, z w yzyw ającym  przepy­
chem futer, pereł, dyamentów, z cyniczną miesza­
niną kurtyzan i kobiet uczciwych, jednakowo ob­
nażonych, z ludźmi światowymi lub sławnymi i 
z młodymi nieokrzesańcami, odzianymi i ufryzo­
wanymi podług jednej m ody; dancing, z wszyst- 
kiem co zawierał — publiczny, afiszowany, pro­
wokujący — z zwycięską swobodą, z w yrzuca­
niem pieniędzy przez okno, z nadmiernym wrza­
skiem dysonansów, z jaskrawą światłością, z bie­
siadowaniem i trunkami dokoła wspólnej gorączki. 
B ył zemstą miłości nad śmiercią.

O koło połow y grudnia 1919 modny dancing 
nazywał slię w  Paryżu Celtic‘s. Moda ta trwała 
krótko, jak wszystkie przesądy tego szaleńczego 
świata. Gniazdo leniuchów, w  którem osobistości 
z  prawdziwego towarzystwa zbierały się razem 
z dorobkiewiczami wojennymi', z  artystami, z za­
wodowym i tancerzami i aktorkami i zajmowały 
to towarzystwo przesiadywało tam każdego wie­

czora, ucztując, tańcząc i  zabawiając się miłością. 
Roje cudzoziem ców, ^dorobkiewiczów, próżniaków
i- przygodne pary przelotnie dla drogich przyjemno 
ści z sobą złączone, rzuciły się tam potem z. kolei.
W  przeciągu pfętnastu dni dobijano się tam z za­
jadłością. Trzeba było zamawiać stolik dziesięć 
dni naprzód. W łaściciel mógł podw yższyć ceny 
wstępu i potraw, m ógł liczyć flaszkę szampana 
150 franków, a 500 franków koszyczek winogron: 
każdego wieczora sala wypełniała się po brzegi. 
Ale potem gromada birbantów upizykrzyla sobie 
nagle urządzenie, salę, jedzenie, muzykę i położe­
nie lokalu. W ybrano natychmiast inny dancing, 
zupełnie odmienny lub też podobny. Pierw szy 
lokal opustoszał i zbankrutował, zaś na drugi 
spadła od tej chwili rzeka ludzi i  deszcz złota... 
Kaprysy nerw ow ców .

A w ięc moda wybrała w połowie grudnia 
1919 Celtics. Jest to podziemny lóKal, w  zw yczaj­
nym budynku 'handlowym w  pobliżu wielkich bul­
w arów . W chodziło się do niego przez ciasny ku- 
rytarz, leżący na' równym pozionre z ulicą: sze­
rokie schody prowadziły krętym zbiegiem do 
podziemia. Wewnątrz światło, biel i złoto, bal­
kony dokoła sali', podpartej stinkowymi kolumna­
mi, stoliki ustawione dokoła główniej przestrzeni 
—  na dole przeznaczonej na tańce, wyglądającej 
jak staw bez w ody. Biesiadpicy nie tracili nicze­
go z oczu. Jednem spojrzeniem ogarniało się ca­
łą orkiestrę, czarno ubranych szaleńców, wiją­
cych się kurczowo w  suchym' stawie, stołki z bu- 
kietamli biustów kobiecych, a przedewszystlciem 
kręto wijące się schody z tłoczącymi się parami, 
z  czernią i bielą smokingów i  z kobietami raczej

strojnemi, niż odzianemi, otwierającenri nad 
skarbem swego ciała jakby dwa zatracone skrzy­
dła z czinczlli lub gronostajów...

*  *  *

Było to w  sobotę. Około wpół do dziesiątej 
tłum spóźnionych biesiadników palił papierosy, 
wiewając w  siebie likiery. Napływała nowa fala 
birbantów, czyhając na stoliki oprólnone przez 
osoby kończące kolacyę. Ale goście siedzieli upar­
cie, okupując dłuższy zabór stolików coraz to no­
wymi butelkami szampana.

W yzywająca i przemijająca młodość, potęgo­
wana chemią barwidła, bila z twarzy i biustów 

■ Przybywających kobiet, a znikaia po dwu godzi­
nach przemęczenia i hulanki z policzków wszyst­
kich niemal biesiadniczek. Jamy oczne zapadały 
się, szyje kurczyły się, niebieskawa i brunatna 
przezroczystość zacierała wierzchy róż i biel. 
Usiadłszy, można było zauważyć przy stoliku za 
sobą piękną osobę, tryskającą wesołością. A po 
skończonej w ieczerzy widziało się ją znów : nie­
szczęsną karykaturę tej samej kobiety, siedzącą 
na swojem miejscu. Te odświeżone kwiaty by ły  
ozdobą kobiecą wszystkich niemal stolików: 
współbiesiadnicy ledwie patrzyli na te statystki, 
zapełniające scenę każdego wieczora. Tu i ówdzie 
jednak kilka prawdziwych dziewcząt bawiło się 
w esoło, pokonując zaduch sal’ i alkohol win, jesz>- 
cze bardziej urocze, gdy wracając po tańcu do 
swego stolika, z kropelkami .potu na czole, na ra­
mionach i na szczyplych plecach, w yzyw ająco 
odpydiały w zrok :em nienawistne spojrzenia in- 

I nych kobiet i pożądliwe wejrzenia mężczyzn.
I (C. d. n.)
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Dlaczego węgiel jest talii drogi?
PRZYCZYNA NADMIERNE ŻYSKI

Lwów, 12 lipca.
Zamiast dfttgfe pisać rozprawy o przyczy­

nach drożyzny węgla, trzeba zajrzeć do sprawo­
zdań towarzystw akcyjnych za rok 1921, eksploa­
tujących kopalnie węgla, na razie w  Zagłębiu Dą- 
browskiem. Spotykamy się z cyframi wprost o- 
stupiającemi.

M ianowicie: zyski przewyższają cały kapitał 
akcyjny. Warszawskie Tow arzystw o kopalń w y ­
płaciło. 9C0 marek od akcyi 540 marek, co odpo­
wiada 165 prc.

Grodzieckie Tow arzystw o ma czystego zy­
sku tyłe, ile wynosi cały kapitał; Saturn —  to sa-

PRZEDSIE8IORSTW KOPALNIANYCH.
rito, przyczem  przeszacowanie kapitału jest już do 
konane.

Przyznać trzeba, iż taki stan rzeczy nie jest 
dopuszczalny. Niepodobna, aby konsumenci z ko 
lejami na czele, ponosili tak znaczne ciężary na 
korzyść nielicznej garstki akcyonaryuszy.

Jako jedyny .punkt wyjścia uznać trzeba u- 
państwowienie kopalń, dzięki czemu cały zysk, 
płynący obecnie do kieszeni właścicieli, przejdzie 
do skarbu,, ozyłł do ogółu. Albo nastąpić musi tak 
znaczne opodatkowanie zysków, będących wojen- 
nerni jak w Anglji, to jest do 80 prc.

m g

Przesilenie uniemożliwia walkę z drożyzną.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. lipca. 
?m) Skutki przesilenia gabinetowego odbijają 

się również fatalnie na w alce z drożyzną, która 
wskutek tego rośnie z dnia na dzień

Czynności Nadzwyczajnego komisaryatu do 
walki z drożyzną nie mogą być kontynuowane, 
albowiem Obecny minister skarbu p. Jastrzębski,

znajdując się w  stanie dymćsyi, nie może zająć się 
uregnlowanlem tej sprawy, zaś naczelnik wydzia­
łu pD,kzydyaSnego ministerstwa skarbu, który pro­
wadził Sprawy administracyjne Nadzwyczajne­
go kcmiisaryatu wyjechał na urlop. Wskutek tego 
wszelkie prace komisaryatu do wialki z drożyzną 
zostały zawieszone.

Wojewoda śląski krytykuje niezaradność rządu.
. (Telefonem  od naszego korespondenta).

'W arszawa, 12. lipca. 
(tn) W  warszawskidr kołach politycznych w y­

wołała zdumienie krytyka rządu centralnego ze 
strony wojewody śląskiego P. Rynuera. W ojewoda 

Pr Rym er w  rozmowie ze specyalnym korespon­
dentem .Przeglądu W ieczornego" oświadczył co 
następuje:

„Muszę z żalem powiedzieć, że poważne trud­
ności komplikują nasze ciężkie zadanie wskutek 
niezrozumiałej <Sa mole taktyki rządu. Uważa się 
nas wi Polsce ciągle jeszcze jako „zagranicę".

Transporty kolejowe z żywnością przeznaczone 
dla Górnego Śląska zatrzymuje się na granicy, a 
ja daremnie urguję rząd i wysyłam  umyślnego de­
legata. W agony przeznaczone dla nas stojąj gdzieś 
pod Sosnowcem  i to wagony z mąką, która wśród 
upałów obecnych może stę już zepsuła".

[Merytorycznie p. W ojewoda Rym er niewąt­
pliwie ma racyę, pomimo to jednak uchodzi za 
rzecz niedopuszczalną, aby urzędnik państwowy 
na tak Wysokiem stanowisku mógł publicznie kry­
tykować Rząd Centralny. .

Kredyt przy zakupnfe
demobilu wojskowego.

Ministerstwo 'przemysłu i handlu komunikuje: 
Celem przyśpieszenia likwidacyi demobilu woj­
skowego, prowadzonej przez Demat, Ministerstwo 
przemysłu i handlu uzyskało znaczniejszy fundusz 
na udzielanie kredytu przy zakupnie większej ilo­
ści obiektów. Kredyt ten przyznawany jest zrze­
szeniom zdemobilizowanych, związkom komunal­
nym, kooperatywom, warsztatom i poszczegól­
nym firmom pod zabezpieczenie wekslowe, wzglę 
dnie hipoteczne na przeciąg 6—9 miesięcy. Do­
tychczas udzielono Około 100 miHonów kredytu, 
głównie przy likwidacyi działu samochodowego. 
Ma to fen skutek, fż sprzedaż samochodów postę­
puje raźniej, nika się zbytniego pośrednictwa spe­
kulantów ! ożyw ia znacznie rnch warsztatów repa 
racyjnycb. Kredyt udzielany jest przez Centralę 
Dematu na skutek opinii istniejących przy poszczę 
gółnych oddziałach rad. Bliższych mformacyi w  
tej sprawie udziela w  W arszawie Centrala Dema- 
tn; na prowincyi zaś poszczególne oddziały tej or 
ganizacyi

Wywóz jaj w lipcu i sierpniu.
W  Ministerstwie przemysłu i handlu w  dniu 

23 czerwca br. specyalna Komlsya między-tnini-

ster. przy min. przem. i handlu dokonała podziału 
kontyngentu w yw ozow ego na jaja na miesiąc li­
piec i sierpień- w  wysokości, ustalonej przez Nad­
zwyczajnego Komisarza do zwalczania drożyzny 
po 75 wagonów miesięcznie.

Opłata w yw ozow a ustaloną została przez Mi 
nistra skarbu w wysokości 20 rok. od sztuki na o- 
bydwa miesiące. Zainteresowane firmy mogą o- 
trzymać informacye co do uskutecznionego po­
działu w  Głównym  Urzędzie Przyw ozu i W yw o­
zu w W arszawie (Senatorska 42) codziennie w  go 
dżinach urzędowych. .

Z  PN IĄ,

MOJE IMIENINY. ...

'Dziś jak wiadomo świętego Henryka 
A w ięc napewno, ledwie wstanę z łóżka,
Orgia prezentów posypie się dzika,
Które przyniesie na dzień dobry stróżka.

Nadpłyną kwiaty, cenne upominki,
Paczka banknotów nowych dla iampartM, 
Pierścień z brylantem i w łosy dziewczynki, 
W łożone skrycie między listu kartki.

W ięc z twarzą, którą radość rozpromienia 
D o lustra kroki swe skieruję pierwsza 
l czuje złożę sam. sobie życzenia.
Bo te najmilsze będą i najszczersze.

I nie pomnika życzy ć będę sobie 
Ni sławy, która jest marna i pusta.
Lecz abym  m łody czuł się w* każdej dobie 
I smakowały mi dziewczęce usta.

Ażebym  śpiewał wciąż z całego gardła 
Hymn na cześć życia i miłości wróżek,
I by  ta jedna ramiona otwarła,
Której złożyłem  serce za podnóżek. ;

A potem wyjldę wesół na świat B oży 
B y się popieśctć z słońcem iak z kochanką 
I z każdym, który mi życzenia złoży 
Tiącę się chętnie kieliszkiem lub szklanką.

Nenio.

Ludwik ksiąźs Monaco.
(Do iiastracyi na str. 1-szej).

(d) P ow yżej zamieszczamy podobiznę no« 
w ego „w ładcy" Monaco, ks. Ludwika, Goyon 
Martignon Grinaldi, który po śmierci ojca sweg® 
ks. Alberta wstąpił na tron miniaturowego park 
siewka.

G dy nadeszła wieść o  zgonie księcia Alberta, 
następca tronu ks. Ludwik przebywał w  Opolu na 
Górnym Śląsku jako generał w  armii francuskiej | 
w  mundurze francuskim przybył dó Paryża n® 
pogrzeb swego oica. . »

W  przeciwieństwie do starego księcia, m łody 
nie okazuje najmniejszego zainteresowania dla da 
ciekań oceanicznych, lubuje się za to —  w  ko* 
niach.

N A D E S K A N g .

HOLANDIA.
Młody człowiek wyjeżdża do Amsterdamu i po« 
dejmuje się załatwienia różnych interesów. Jest 
od 17. 'do 19. lipca przed południem we Lwo­
wie, u). Snopkowska 33, parter, H. Vos. 492>

12 Mula Dr. HenrsfH Bergu
powróci! z  wakacyi i ordynuje jak dawniej 

ul. L e g io n ó w  7. 6261
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Gmach ruskiego seminaryum dla poczty*
Lwów, 12. lipca. 

(p.) .JHromadsłaj W istnyk" podaje rozporzą­
dzenie Min. wyznań i oświaty, które przyznaje 
zasadniczo gmach ruskiego seminaryum duchowne 
go Min. poczt i telegrafów d!a rozszerzenia Iwow 
skiej Dyrekcyi pocztowej. Seminaryum natomiast 
miałoby być przeniesione w pobliże katedry św. 
Jura, do świeżo na ten cel zbudowanego gmachu.

„Hromadskij W istnyk" upatruje w  tem rtj^- 
porządzeniu naruszenie konkordatu, zawartego 
przez rząd austryacki ze Stolicą apostolską, któ­
ry obowiązuje w braku nowego aktu tego rodza­

ju także i rząd polski, oraz naruszenie konstytu- 
cyi z dnia 17 marca 1921.

W obec tego, że rozporządzenie odnośne zawis 
ra wyraz „zasadniczo" i jest uzależnione od bu­
dow y nowego odpowiedniego gmachu na pomie­
szczenie seminaryum oraz że cała sprawa ma być 
załatwiona w  drodze pertraktacya z gr.-kat. Me­
tropolitalnym Ordynaryatem we Lwowie, można 
śmiało powiedzieć, że rozporządzenie ow o ma na 
razie znaczenie czysfo  teoretyczne i nie daje po? 
w odów  do uderzania w  wielki dzwon trwogi za 
strony ruskiego społeczeństwa.

1
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Nr. 60. — BERLIN W. S. Pariserstrasse Nr. 23.

K R O N I K A .
-o—

Lwów, 12. lipca.
NOW A U STAW A DYSCYPLINARNA DLA 

URZĘDNIKÓW.
(s) Od dnia 4 lipca br. obowiązuje nowa u- 

Btawa z dnia 12 lutego br. o organizacji władz 
dyscyplinarnych i postępowaniu dyscytplinarnem 
przeciwko funkcyonaryuszom państwowym.

Nowa ustawa znacznie się różni o‘d przepi­
sów  dotychczasowych i —  co jest rzeczą naj­
ważniejszą —  zapewnia funkcyonaryuszom 
m ożliwość bezstronnego rozstrzygania ich spraw.

Polska Orgamzacya Wolności W alny zjazd 
delegatów członków byłej PO W . pow ołał do ży ­
cia nową organizacyę pod nazwą Polska Organi- 
zacva Wolności, której kadry stanowić będą 
członkowie PO W .

Telegramy na Górny Śląsk. Ministerstwo 
poczt i telegrafów podaje do wiadomości, że od 
dnia 1 lipca br. do wszystkich m iejscowości Gór­
nego Śląska przyznanych Polsce należy pobierać 
taryfę telegraficzną wewnętrzną tj. za telegramy 
zw ykłe po 20 marek za w jra z  i za terminowe po 
60 'marek za wyraz. Za telegramy nadawane na 
dworcach kolejowych pobierać po 5 marek od 
słowa więcej na korzyść kolei.

Epidemia zmieniania nazwisk. Urzędy admi­
nistracyjne są zarzucone obecnie podaniami o 
zmianę nazwisk. Ministerstwu spraw wewnętrz­
nych doszło do wniosku, że w ysokość opłat w y ­
mienionych winna byó podniesiona i w  tym celu 
zw róciło się do Rady ministrów z projektem pod­
niesienia opłat, aby chociaż w ten sposób położyć 
tamę wnoszeniu podań o zmianę nazwisk.

Podatek od wzbogacenia się. Dnia 10 lipca r. 
b. upływa termin wnoszerra pierwszej raiy podat 
ku od wzbogacenia się, druga zaś rata upływa 
dnia 28 sierpnia.

Nowa linia kol. Kraków— Warszawa: Z W ar- 
Bzawy donoszą1 Celem odciążenia lo łe i warszaw­

sko wiedeńskiej opracowany został projekt w y­
budowania nowej linii koitjowej m iędzy W arsza­
wą a Krakowem na M iechów i Radom.

Świąteczny pociąg do Zakopanego. Od 15. 
lipca uruchomiony będzie w  soboty i niedziele tj. 
w  dnie przedświąteczne i święta pociąg pospiesz­
ny Nr. ó.lOl i 6.102 pomiędzy Krakowem i Zako­
panem.

Tragiczna śmierć lotnika. Wczoraj rano zgi­
nął na lotnisku kiakowskiem pilot por. Ludwik 
Nazimek.

Rektor Uniwersytetu w Lublinie. Rektorem 
uniwersytetu katolickiego w  Lublinie zostaje O. 
Jacek Woroniecki, dominikanin.

Zniesienie sądu apeL na kresach. Rada min. 
wydała na podstawie dekretu z dnia 7 lutego 1919 
r. w  sprawie dyslokacyii sądów rozporządzenie 
znoszące sąd apelacyjny Ziem wschodnich.

Budowa mostu pod Grodnem. R oboty około 
mostu pod Grodnem prowadzone są intensywnie; 
na tegoroczne roboty, według budżetu przezna­
czone jest 150 milionów marek polskich.

Zmiana w djrpiomacyl. Polski charge d‘affai- 
res w  Charkowie p. Berenson opuszcza swe sta­

nowisko. Tym czasow ym  kierownikiem ppselstwi 
zostanie p. Harwath.

Proces o teatr. Z  Bydgoszczy donoszą: N? 
rozprawie sądowej w  sprawie teatru miejsl iego- 
wydział okręgow y odłożył rozprawę główną dó 
dnia 25. sierpnia, przyznaiąc p. dyrektorowej Sie­
maszków ej prawo pozostania do dnia ostateczne­
go rozstrzygnięcia sprawy, kierowniczką teatru 
miejskiego w  B ydgoszczy

Przeniesienie archiwum wojskowego. Archi­
wum wojskowe Dowództwa Okręgu Korpuśnego 
we Lw ow ie zostało przeniesione z dawnego pała­
cu książąt Jabłonowskich do nowego lokalu, tj. 
do arsenału króla W ładysława IV przy ul. Pod­
wale 13— 15 obok kościoła OO. ooirm ikanów.

Zarząd artystów scen polskich gniazdo Lw ów  
zaprasza na nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Stanisława Koźmiana b. dyrektora teatru krakow 
skiego —  zasłużonego wielce około sprawy tea­
trów polskich w ychow aw cy całej piejady wiel­
kich artystów dramatycznych, którzy stali się o- 
zdobą scen w  Polsce. Nabożeństwo odoędzie się 
dnia 14. lipca br. o godzinie 10 rano w  kościele 
OO. Bernardynów.

Lwów, jako ważny węzeł kolejowy.

'£ivi

Pr^ed nową kampanią teatralną.
STAN BIEŻĄCY, 

u
Lwów, 11 lipca.

Już niejednokrotnie wyraziliśmy sąd, że w  sto­
sunku do instytucyi jaką jest teatr, krytyk, chcąc 
lnie chcąc musi uwzględnić także warunki, wśród 
jakich teatr zdobyw a się na tw órczość i dlatego 
musimy tu kilka słów  poświęcić materyalnei stro­
nie, jakkolwiek ona nie leży na linji bezpośrednie­
go „widzenia" krytyka. Oto wedle informacyi. ja­
kie udało nam się zebrać, nie ulega kwesty!, 
teatr nasz znajduje się w  położeniu materyalnem 
bardzo ciężkiem.

Głównym powodem tego jest fakt, że dyrekto 
rowi, który ma czuw ać nad zespołem i dbać w i­
nien o artystyczną produkcyę —  zostawia się ca­
ły  ciężar administracyi podubnie jak prywatnemu 
dzierżawcy, z tą różnicą, że id y  dzierżawcy mia­
sto udzielało .pewnej subwencyi w postaci wody, 
gazu, elektryki oraz gotówką —  obecnie teatr 
subwencyi niema żadnej (odpadła subweneya 
W ydz. kraj. a rządowa jest znikoma i nie stała). 
To też deficyt około 20 milionów, jaki teatry 
lwowskie dały (p o , odliczeniu inwentarza, które­
go wartość wzrasta) jest minimalny, skoro się u- 
względni, że tea tr krakowski dał w  tym czasie o- 
koło 69 milionów deficytu, łódzki 80 nu1,.. w>r-

Lwów najważniejszym węzłem kolejowym, 
podmiejskiego. —  Obecne wadliwe

Lwów, 12. lipca. ,  
(a) Z okazy i bliskiego zrealizowania m y­

śli budowy olbrzymich składów towarowych 
we Lwowie, co w  życiu  ekonomicznem mia­
sta naszego mieć będzie doniosłe znaczenie, 
wypada wspomnieć, że Lwów jest obecnie 
jednym z czterech najważniejszych węzłów  
kolejowych w państwie, obok Katowic, (War­
szaw y i Poznania.

W  związku z tą sprawą zasługuje na u- 
wagę projekt zorganizowania ruclnr kolejo­
wego podmiejskiego zapomoeą osobnych po­
ciągów lokalnych. Potrzeby w  dziedzinie ko­
lejowej można określić przez umożliwienie 
i ułatwienie w użytkowaniu pierścienia lw ów  
skiego dla ruchu osobow ego, przem ysłow ego 
i handlowego w obrębie Lw ow a, a to przez 
urządzenie stale kursujących pociągów miej­
skich z połączeniem ze składami tow aro­
wemu

Dotąd koszta przejazdu z jednej linii na 
drugą w obrębie węzła kolejow ego by ły  tak 
w ysokie, że pewna piekarnia, leżąca przy

, —  Projekt organizacyi ruchu kolejowego 
połączenia kolei podmiejskiej.

dworcu „Podzam cze", sprowadzała przed 
wojną węgiel z dworca czerniowiecktego kod 
mi, mając dw orzec tow arow y tuż obok, a zna 
na fabryka Stolarska przy ulicy Ł yczak ow ­
skiej Trąnsportowała mate^yal tarty z tarta­
ku własnego na Kleparowie rówiriei końmi, 
mimo, iż tariak połączony jesit torem przemy­
słow ym  z linią L w ów  —  Rawa ruska, a sta- 
cyą łyczakow ska nie leży daleko od pra­
cowni.

P rzy  budowie w ęzła kolejow ego we Lwo 
Wie powstawały kardynalne pomyłki, jak bu­
dow a dw orca daleko poza miastem, wadliwe 
połączenie z Podzam czem , skrzyżowanie w  
poziomie szyn w  ulicy Żółkiewskiej, z czegc 
w yrosła nieśmiertelna sprawa tak zwanej 
„ram py na ŻółkiewsKiem". W  ciągu 20 lat po 
dawano kilkanaście projektów usunięcia tego 
skrzyżowania. Z nieżyczliw ości b. rządu au- 
stryackiego pochodzi szczupłość stacyi i nie­
dorozwój niemal wszystkich części tego skom 
plikowanego organizmu, jakim jest węzeł ko­
lejow y.
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szawski 320 mil., poznański (opera) około 100 rrTl, 
a inne miasta jak Toruń, Grudziądz, Bydgoszcz 
itp. stale na teatr łożą poważne sumy. Skoro się 
też uwzględni fakt, że teatry w całej Europie 
przechodzą kryzys materyalny, że mnóstwo tea­
trów w Londynie, Paryżu i Niemczech bądźto 
zwinięto, bądź stoją przed katastrofą, to Lw ów , 
względnie jego miejska reprezentacya musi wresz 
cie dojść do świadomości, że teatr jest instytucyą. 
dla której trzeba ponosić ofiary, na który trzeba 
kłaść poważne sumy, a nie uważać go za przed­
siębiorstwo dochodowe.

Kresowa placówka kultury, jaką jest teatr 
lwowski, spełnia zadanie kilkakrotnie ważniejsze 
niż inne teatry w  Polsce —  o czem zresztą mówi­
ło się już i pisało dość. To też komisya teatralna 
powinna to uświadomić całej Radzie miejskiej, że 
wydatek na teatr jest ważniejszy zapewne niż na 
tzeźnię lub t. p. instytucye, a z pewnością nieró­
wnie w ażny jak ra hygienę lub plantacye. Miasto 
musi się okazać tu ofiamem, o ile nas nie maju 
zupełnie pod władzę swoją zagarnąć rzeźnicy, któ 
rych i tak już wyciskają na życiu Lw ow a najsil­
niejsze piętno. Wszelkie kombinacye i ewentual­
ności o puszczeniu teatrów w  dzierżawę lub o li- 
kwidacyi niektórych teatrów powinny odpaść, o 
ile się nie chce znów wydać naszego życia kultu­
ralnego na pastwę nowych eksperymentów i to 
w  chwili, gdy na stworzonej dotychczas podbudo­
wie możnąby rozpocząć planową budowę i rozbił 
dowę naszego teatru.

Skoro już obracamy się w  dziedzinie cyfr, po

damy pewne dane, które uniemożliwiają' wprost 
sprowadzenie wybitniejszych sh do Lwowa. Nie 
mówiąc zupełnie o W arszawie —  L w ów  w  poró­
wnaniu z łod z ią  płaci gaże prawie o 100 pre niż­
sze. I tak gdy w Łodzi najwyższa gaża aktorska 
wynosi około 350 tys. mk. miesięcznie, to we 
Lwowie wynosi ona około 180.000, minimum w 
Łodzi wynosi około 100 tys., we Lwowie 4U.0U0. 
Nie dziw więc, ze L  z tego zespołu, jaki matry, 
ubędzie zapewne niejedna siła poważniejsza, o ile. 
miasto wcześnie nie zapobiegnie tej katastrofie. 
Anomalia przedstawia się też w  cyfrach następu­
jących. Elektromonter w  teatrze lwowskim ma o- 
kolo 139 tys., pierwszy kapelmistrz około 100 tys. 
najlepszy aktor około 120.000, a heroina dramaty­
czna około 90 tys.

Te kwestye musi więc miasto uregulować, a 
przedewszystkiem z kierownika teatru zdjąć cię­
żar trosk materyalnych i kalkulacyi finansowych, 
zabijających jego swobodę pracy artystycznej.

Uświadomiwszy sobie te warunki wiemy, 
czego w ich uwzględnieniu można od teatru na­
szego wymagać i w jiakim kierunku mioże i powi­
nien on działalność swoją na najbliższą metę roz­
winąć.

X  C j łz w I  iL
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Rzecz mała a wstyd duży.
JAK P. W ICEPREZYD ENT M IASTA „UPRZEJM IE" P O W IT A Ł  GOŚCI RUMUŃSKICH.

Lwów, 12. lipca. Dr. Zapfechła, członek w ycieczki rumuń
(br.) Gościliśmy niedawno w e Lw ow ie . skiej, m ówiący bardzo dobrze po polsku, s ło - 

w ycieczkę rumuńskiej m łodzieży. P rz y w ió z ł ; wa i ruch pana wiceprezydenta przetłuma- 
ją rektor S. Cichocki, Polak z urodzenia, a ru- j czy ł swoim rumuńskim tow arzyszom , a efekt 
mufek i wiceminister handlu, senator i poseł i był ten, źe Rumuni wzbraniali się jechać do 
do parlamentu rumuńskiego. Że ten „h o łoty" 
nie sprowadził —  to pewne.

P rzyjm ow ał w ycieczkę na dworcu mię­
dzy innymi także jeden z w iceprezydentów  
miasta, a że nie umiał po francusku, w ięc jął

miasta, postanawiając raczej najbliższym po 
ciągiem w rócić do swe] o jczyzny. K osztow a­
ło to dużo zabiegów  i perswazyi, nim udało 
się odw ieść ich od tego zamiaru.

W  rezultacie jednak, pomimo tego „w er-
przem awiać po niemiecku <!). Ale i w  tym j Salskiego" giestu w ice - g łow y  miasta, w ynie- 
języku jakoś mu nie szło, tak dalece, że jeden śli ze L w ow a i o L w ow ie jak najmilsze w ra- 
z gości, dr. Zaplecbta zaw ołał: „M ów  pan po ; żenią, może itakże dzięki p. Baczewskiemu, 
polsku!" A pan w iceprezydent odpowiedział który zatarł, a w łaściw ie „zalał" ten przykry
na to z irytacyą. „Nie ucz mnie pan, bo my 
już mamy potąd tych w y cie czek !"  1 przy 
tych słowach przejechał sobie palcem po gar­
dle. co  m ogło również dobrze oznaczać: po­
wieście się w sz y scy !

incydent. . .  swoim likierem.
A sens moralny tej całej w łceprezydyal- 

nej h istoryi? M ożnaby go  ująć w rzymską 
sentencyę: Nec asinus ad lvram !

„U zachodnich granic Polski 1918— 1922“. „Ko­
ło lwowskie Zw. b. powst. górnośląskich" wydaje 
ku uczczeniu święta powrotu Górnego Śląska do 
Polski, jednodniówkę pod powyższym- tytułem. 
Na treść jej składają się szkice i utwory pp. Soł­
tysowej i Bożenny Sołtysówny, pp. dr. R. Lut- 
mana, W ł. Rumuna i R. H. W oynicza, traktujące o 
powstaniach górnośląskich i pracach plebiscyto­
wych. Za komitet redakcyjny podpisany p. Ro­
man Horoszkiewicz. Jednodniówka ukaże się w 
piątek 14 bm.

Szkoła dramatyczna Franciszka Frączkow- 
skiego otwiera rok szkolny (drugi z rzędu) przy 
Konserwatoryum Małop. Tow . Muzycznego w  
pierwszych dniach września jako odrębna jedno­
stka autonomiczna. Przy szkole tej utworzona 
będzie pierwsza scenka eksperymentalna dla ćw i 
czeń uczniów kursu najwyższego.

Wieczór aryi operowych. Pod protektoratem 
p. prezydento wej Neuntanowej odbędzie się na do­
chód lwowskiej Ochotniczej Straży Pożarnej nad­
zw yczajny w ieczór aryi operow ych w sali Fil­
harmonii w  dniu 18 lipca br. W spółudział zapo­
wiedzieli najwybitniejsi artyści opery lwowskiej, 
pp. Franciszka Plattówna, Ignacy Mann, August 
W iśniewski i Herman Homer. Akompaniament ob 
jął prof. Jan Rangi, dyr. Tow . śpiew. „Echo“ . Bi­
lety wcześniej należy zamawiać w  składzie nut 
p. Połonieckiego.

W  sprawozdaniu z „Kiki“ w  wczorajszym  
numerze spłatał dyablik zecerski czy  korektorski 
figla. Oto m. i. błędami sprostować należy rażą-’ 
ce: Kiki ugania po scenie zapoznana przez 3 akty 
(a nie przez 3 siostry) a p. Helen okazuje pomy­
słowość w  postaciach (a nie zm ysłow ość).

(z) „U czciw y" jubiler i jeszcze „uczciw si" 
dwaj kolporterzy. Zygmunt Kosturkiewicz i Kazi­
mierz Daszyński kolporterzy „W ieku N ow ego1', 
znaleźli w  ul. Kopernika naszyjnik z pereł, repre­
zentujący wartość 120.000 marek. Chodzili po kil­
ku sklepach jubilerskich próbując naszyjnik sprze 
dać, aż wreszcie znaleźli „uczciw ego" jubilera nie 
jakiego W eissa w Pasażu Mikolascha, który na­
szyjnik ten kuipił za 5.000 marek. Znalazł się je­
dnak właściciel naszyjnika, Miron Tohnacz, po­
chodzący z Rosyi, który przy pom ocy policyi 
własność swą odzyskał. Obu chłopców  areszto­
wano.

(z) Usiłowań© zgwałcenie 10-5etniej dziew­
czynki. Józef Hornung, człowiek żonaty, 4u lar li­
czący zwabił z W ałów  Hetmańskich 10-letnią 
dziewczynkę Pepi Hewilównę i zaprowadził ją 
do lasu na Sutorówce, gdzie usiłował ią zgwał­
cić. Na szczęście krzyk dziecka usłyszeli Julian 
Marcin instruktor artyleryi po.ł. i Abraham Nacht 
i pospieszyli Pepci z pomocą. Hornunga osadzono 
w  aresztach policyjnych.

(z) Wesoła Andzia i jej adonis. Andzia Brandó- 
wna notowana na policyi, przebrała się wczoraj 
wieczorem w  ubranie męskie i przechadzała się 
ul. Nęckiego w towarzystwie adonisa swego Ka­
zimierza Karzawy. Tę miłą zabawę przerwała im* 
polieya, która oboje, jako podejrzanych o szereg

(z) Wojowniczy murarz. Marcin Romankie- 
wicz, murarz z zawodu, napadł wczoraj rano w 
ul. Akademickiej na kupca Franciszka Bodakiewi- 
cza grożąc mu pobiciem. Pow stało kolosalne zbie­
gowisko i awantura, kres której położyła polieya, 
aresztując wojowniczego Marcina.

(z )  Dzielny automedar. Antoni Iwanowski, go 
spodarz z K rzyw czyc, jechał z taką fantazyą pla­
cem Teodora, iż obalił przechodzącego właśnie 
Mandla Zandła i potmkł go dotkliwie. Zandla o- 
patrzono w  szpitalu izraelickim.

(z) Trzej porządniejsi ludzie. W  ręce policyi 
wpadli wczoraj dwaj znani rzezimieszki Jar. 
Kiercz i W ładysław Kozak. Nie uszedł tegoż losu 
i Zygmunt Wang, który okradł gosp. W asyla Ru- 
slaka zam. w Dzielmikach pow. Bobrka na kwotę 
15 doi. i 24.000 marek.

iz )  Znaczna zguba. P. Helena Masłowska żo­
na radcy jadąc tramwajem UL zgubiła złotą bro­
szkę wartości 300000 marek.

(z) Poszedł w świat. W ładzio Schmidt, liczą’ 
cy  12 iat, syn posterunkowego policyi, zam. przy 
ul. Piotra i Pawia 7 zbiegi z domu przed kilku 
dniami i dotychczas nie powrócił.

(z) Aresztowanie złodziejki. Aresztowano nie­
jaka • Adrafinę >f.-yszczyszyn fal.se Helenę Kraw­
czyk poszukiwaną przez posterunek policyi na 
Bogdanówce za kradzież popełnioną na szkodę 
niejakiej Kuzkowej.

Wykazy potręcsfi podatku dochodow ego" od 
uposażeń służbowych jaieoteż Świadectwa przewo­
zowe dią ob ro tu  s irytusern do nabycia w D rukarni 
Ignacego Jaegera, Lwów, Sykstitska 33. 4990

ii 1911
We czwartek dnia 13. lipca odbędzie się 
Zebranie Kupców zbożowych w lokalu 
Unii Przemysłowo - handlowej, ul. Trze­
ciego Maja 1, o godz. 6 wiece. Porządek 
dzienny: Sprawozdanie Komitetu banko­
wego, ukonstytuowanie się Organizacyi 
bankowej. Za Komitet: Dr. Arnold. &443

Ha poczffiwsB.
Mieszkańcy ul. Kasztelańskiej, żalą się na sto­

sunki panujące przy tej ulicy, na częste awantury, 
jakie powstają w  licznych domach publicznych, 
które się od czasów  w ojny tam zagnieździły.

A jest to przecież ulica położona w pobliżu 
najważniejszych arteryi miasta, tudzież w  pobliżu 
kościoła św. Elżbiety!

Skoro sami właściciele owych domów prze­
noszą pieniądz nad w styd, niechże przynajmniej 
wglądnie w  tę spTawę polieya —  w interesie spo­
kojnych mieszkańców owej ulicy.

. .. _ Jeden z wielu.

Jak Serbia „wydala4* niepożądanych
obcokrajowców.

RADYKALNY, LECZ MOCNO AZYATYCKI SPOSÓB WŁADŻ JUGOSŁOWIAŃSKICH...
Budapeszt, 11 lipca.

W  nocy z 8 na 9 bm. władze jugosłowiańskie 
wyciągnęły z łóżek około 200 W ęgrów, znajdują­
cych się w  Jugosławji i nie pozwalając im na u- 
branie się lub spakowanie rzeczy, wsadziły ich do 
•pociągu towarowego, poczem odstawiły ten po­
ciąg na granicę węgierską i przesunęły w agony na 
tor węgierski, barykadując przy nim, celem prze­

szkodzenia ich powrotowi.
W ładze wgierskie stwierdziły, że wśród wy­

dalonych w  ten sposób W ęgrów  znajduje się 4 
księży kościoła reformowanego, 4 księży katolic­
kich, bardzo wielu lekarzy, inżynierów, aptekarzy 
itp. Węgierskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych poczyniło energiczne kroki w tej sprawie. 
(PAT.)

Niema na chleb —  jest dość na... armaty.
REKW IZYCYE ZŁO TA W  ROSY3 NA ZAKUP NIEMIECKICH LODZI P O D W O D N YCH .

Lwów, 12. lipca.
(c) Bolszewikom  zamało widocznie złota 

i kosztowności, zrabowanych w  kościołach 
i cerkwiach rosyjskich. Obecnie, jak donoszą 
pisma zagraniczne, wydali oni rozkaz złoże­
nia w komisaryacie rządow ym  wszystkich 
kosztow ności, należących do rodzin książę­
cych i członków  rodziny królewskiej. Złoto 
to nie ma jednak służyć na żywienie g łod ­
nych, ale na świeże zbrojenia.

D o Kronstadtu przybyła bowiem  przed 
niedawnym czasem grupa niemieckich ofice­
rów  marynarki, która opracow ać ma projekt 
rekonstrukcyi floty sowieckiej. Podobno na­
prawia się już gorączkow o warsztaty okręto­
w e w  Piotrogrodzie 1 Kronsztadzie. Natural­
nie Niemcy w yciągną znów  z tego znaczne 
korzyści, okpiwając łatw ow iernych bolsze­
w ików . D ość przypom nieć tylko, jak wyszli 
bolszew icy  na zakupnie niemieckich maszyn 
rolniczych, które niemal wszystkie ^kazały

W idocznie jednak zaufanie sow ieckich 
dygnitarzy do Niem ców nie ma granic, skoro 
obecnie znowu czynią w Niem czech olbrzy­
mie zamówienia. Tym  razem  wszakże będą 
zapewnie ostrożniejsi, bo idzie nie o podnie­
sienie kultury kraju, lecz o —  łodzie podw o­
dne.

Na taki cel „p ok o jow y " sow iety  w y c i­
skają ostatni grosz. A tym czasem  ludność co ­
raz to jaskrawiej demonstrować zaczyna sw o 
je niezadowolenie z rządów  kliki bolszew ic- 
kiej. Robotnicy oskarżają rząd, że wpędza po 
prostu robotników w objęcia śmierci głodo­
wej. Choroba i głód zagnieździły się w  każ­
dym robotniczym  domu i niema na to rady, 
robotnicy bowiem  otrzymują sw e płace z tak 
znaczrem  opóźnieniem, że wskutek w zm aga­
jącej się z dnia na dzień drożyzny, nigdy im 
na życie  nie starczy.
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Strajk kolejowy w Ameryce przybiera groźne
rozmiary.

Hanower, 11. lipca.
W edług 'doniesienia z  Chicago, strajk koleja­

rzy zaczyna przybierać niepokojące rozmiary.
W  New Jersey przyszło do poważnych zabu­

rzeń. W  IMinos wolsko obsadziło wszystkie waż­
niejsze drogi kcieiowe. iOwardya narodowa w  
Mis sur i została zmobilizowana. (F aT ).

KAMFFEON P O U T Y C Z N Y .
(Telefonem od  naszego korespondenta.)

Warszawa., 12. lipca. 
(m) Pos. Świniarski, któi y  zawieszony 

został w prawach członka Klubu N. P . R. z po 
wodu oddania białej kartki w  czasie g łosow a­
nia nad votum nieufności dla p. Śliwińskiego, 
zgłosił swoje przystąpienie do Klubu Miesz­
czańskiego.

Fakt ten kom entowany jest obszernie w 
kuloaracn sejm owych, albowiem  wskutek 
kroku pos. Świniarskiego prawica uzyskała 
obok zakw estyonow anego głosu pos. Chaniec 
kiego, jeszcze drugi glos, dający jej większość

NAGANA ZA KRYTYKOWANIE POSŁA.
W arszawa, 12. lipca. 

(m) W skutek protestu pos. W oźnickiego, w y­
stosowanego do marszałka Sejmu wr sprawie nie­
stosownej Krytyki ze strony podprokuratora Ret- 
tingera, m!nisłer sprawiedliwości p. Makowski (y y  
stosował do marszałka list, w  którym stwierdza, 
że . „uważając iż przedstawiciel urzędu publiczne­
go powinien z  należytą osti ożnosciaj traktować 
cześć Każdego obywatela, a w  szczególności człon 
ka Sejmu, jako m oczonego zaufaniem społeczeń­
stwa” , zarządził niezwłoczne zbadanie sprawy i 
pomimo że podprok. Rettinger przyznał, iż użył 
istotnie niewłaściwego zwrrotu, oraz wyraził z te­
go powodu sw ój żal, minister uznając postępek 
podprok. Rettingera za nieilcrjący z  powagą 
sprawowanego przezeń urzędu, polecił udzielić mu 
w drodze nadzoru surowego upomnienia.

WYZNANIE W IARY POLITYCZNEJ.
Warszawa, 12 lipca.

Na wczorajszera posiedzeniu komisyi głównej 
marszałek oznajmił, że pos Dąbek powierzył swój 
głos na komisyi głównej stronnictwu chrześcijań- 
sko-d^mokratycznemu, oraz że posłowie Korfanty 
\ Paderewski przystąpili do stronnictwa narodo- 
wo-chrześcijańskiego. (PAT).

O  ZW RO T PLACU SASKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arsza w a , 12. lipca.
(m). Ponieważ sobór prawosławny w  W ar- 

sza w e  wzniesiony został na placu Saskim, który 
to plac zajęty został przez b. w ładze rosyjskie 
na' ten cel bez zgody magistratu, obecnie magist­
rat m. W arszaw y wystąpił z żądamem usunięcia 
soboru bezprawnie na gruncie nrejskhn wzniesio­
nego.

w M arysień ce i K o p ern ik u .
Dramat prześladowanej 1. sem  a jednak podźwi- 

gniętej ku szczęściu w 6 aktach p. t.

W gł. roli najnowsza gwiazda film. EWĄ HŚVl,

JAK SIĘ NIEMCY „ROZBRAJAJĄ".
Berlin, 11 lipca.

W  piątek rano przeprowadziła centralna fto- 
misya międzysojusznicza rewizyę w  arsenale ma 
rynarki w  Kolonji. Znaleziono w  pakach 136 kek- 
kich i 38 ciężkich karabinów m aszynowych oraz 
18 karabinów m aszynowych najnowszego syste­
mu. Dyrekcya arsenału oświadczyła, że nie 
wie ( ? !)  jaką drogą broń ta dosiała się do arse­
nału.

Istnieje możliwość, że zakład zatrudniający 
1000 osób, nędzie zamknięty. W  związku z tern 
pracownicy zakładu domagają się przeprowadze­
nia energicznego śledztwa w  sprawie broni, oraz 
zawieszenia w  czynnościach odpowiedzialnych 
kierowników. (PAT.)

„Dzieft trupów" w Odessie.
NOWE ŚW IĘTO BOLSZEWICKIEGO OBRZĘDU.
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OPOW IEŚĆ.

'(Ciąg dalszy).

Teraz tam las burzanów. Jak złotą koronką 
obszyte ścieżki płesznikiem, jasieńcem, dziewan­
ną. Lobiany wachlują zmarłych w  dnie upalne, a 
dzikie wiśnie rozmyślnie składają swoje gałązki 
na krzyż, aby by ły  krzyże na pustych grobach —  
miliony krzyżów  —  więcej krzyżów , niż tam na 
wspaniałym cmentarzu de la Madonna.

—  Nie m ów  głupstw, Dtiego! Gdzie tamten 
cmentarz równać naprzykład z Cmentarzem Kap­
lic !!! Tam kaplic tysiące, a w  każdej, jedno jedy­
ne serce tylko leży, jedno serce granda, czy  ko­
ścielnego dostojnika, całe w  złotej sukience, jak 
monsiraneya. W śród blasku klejnotów loży, 
wśród lamy i koronek, Echl nie pleć głupstw, 
Diego!

—  A jednak wolę mój Cmentarz Psów . Tam 
każdy śpi z ręką na swojem sercu, na wlasnem, 
na nieodjętem. Tam ci? Tamtym mój bracie, w y­
jęto serca, jak z jarmużu. T y  wiesz, że z jarmużu 
w yryw a się serce, aby był pożyteczny? Patrząc 
na świetność tych kaplic tam, postawionych jako 
Pieczęć chw ały nad wydartym ułamkiem człowie 
ka, zawsze mi się wydaje ów  zglnryrikowany ułar 
mek: biednem, marnem, bezpotrzebnein, jarmn- 
żowem sercem i chciałbym wiedzieć, czy  po w y ­
jęciu im serca, or.i się stali pożyteczni i komu...

—  Pleciesz jak na mękach, Diego!
—  Tak, Jak na mękach . A tam rJotą Ialaszki,

(p) „Besarabia" podaje na podstawie infor 
macyi zbiegów  z Odessy tragiczne obrazy strasz ­
liwego pomoru, jaki dziesiąłkuje dzień po dmu lud 
ność tego nieszczęśliwego miasta, Sama śmiertel­
ność na cholere zabiera dzennie 120 ofiar. To też 
ulice Odessy są literalnie zasłane trupami, któ­
rych nie ma kto grzebać. W  obliczu tego „zatru

jńk się w  słońcu plecie. Raz synogarlica usiadia 
tam na zeschłem drzewie, a trza ci wiedzieć, że 
synogarlica nigdy na zeschłe drzewo nie usiądzie, 
chyba, gdy straci swoją parę, w tedy na znak ża­
łoby  zlatuje na obumarłą gałąź.

Dziwnie smutny był ten wdow i ptak, który 
sw ój nieutulony żal aż tuluj przyniósł, na najsmut­
niejszy szlak ludzkich pomyłek... Może także ludz 
ka pomyłka zabiła jej parę-?...

—  A wszystko głupstwo w obec naszej teraź­
niejszości. W szystko inne głupstwo! stęknął mnich

—  Ach, bracie! Strasznie pomyśleć, ale wła­
ściwie niema teraźniejszości, bo cokolwiek się w  
oczach naszych spełnia, przez to samo staje się 
już przeszłością. Straszne pomyśleć, że między 
kartą już odwróconą, a kartą-następną, nie rna 
nic, tylko m y, zawiśM nad pustką'...

—  Kłamiesz, Diego, kłamiesz! Właśnie tylko 
teraźniejszość! Tylko przez nią i dla niej giną. Ra­
czej tamtego niema, jak to...

Zapadła pomroka ciszy wśród nich, gnębiąca, 
jak całun.

—  W iesz, bracie Landulfo, raz widziałem tam, 
jak się zaczerwienił brzuszeie gila, zawieszony na 
gałęzi, niby malutnie, rubinowe serduszko. Oni 
tam mają nawet swoje ex-vota z rubinów...

—  Kto „oni“ l?  zgniewał się Franciszkanin.
—  A ci tam, na Cmentarzu Psów...
—  Zw aryow ał! burknął fra Landulf. W olej- 

byś pomyślał, że gdybyśm y tu nawet zginęli, na­
reszcie, pod zbójeckim nożem Ciregoria, to i po 
śmierci nie da nam spokoju. Widzieliście co w y ­
rabiał z ciałem don Ortiza! Wnętrzności mu w y­
pruwał, klistery mu dawał z klejstru .i z relikwi 
św. Maryi Magdaleny. Okropność! zwłaszcza te.

pienia”  miasta, na Które władze bolszewickie pa­
trzę obojętnem okiem, inteligeneya odeska zmobi­
lizowała się. i urządzą co tygiodma Ł zw , „dzień 
trupów” , w  którym członkowie związku pełnią 
obowiązki grabarzy i pogrzebnikć-w zarazem, zbie 
rając po ulicy trupy i grzebiąc je na cmentarzu we 
wspólnych mogiłach.

świętokradcze manipulacye z  czcigodnymi .«li- 
kwiami!

—  Zdaje mi się, że to był balsam Maryi Ma­
gdaleny, nie relikwie, zauważyła sennie Berenice.

—  To ci się źle, ciamro, zdawało! krzykną! 
Franciszkanin. Relikwie, relikwie: to były. Sza­
tańskie próby czynił ten pies, świętokradcze pró­
by unieśmiertelnienia grzesznego, śmiertelnego' 
ciała.

Dziewczyna, zupełnie fijź jak przez sen, 
przerwała:

—  Co też ty mówisz, fratrze! WszaUcci nasze­
go czcigodnego biskupa toledańskiego. takoż bal­
samowano po śmierci...

—  Apage setanas! zgromił ją mnich. Jakże 
możesz czynić porównania między świątobliwymi 
zwłokami biskupa, a resztkami człowieka, skaza­
nego za herezyę?! Bij się w  piersi, bij się zaraz 
w  piersh m yjko! Zamilkia, a dwaj mężczyźni co­
raz goręcej dyskutowali nad jedyną właściwie dla 
nich kwesty?), ale która już w  założeniu, bez ich 
woli i w iedzy, rozpadła sie na dwa odrębne cele. 
U jednego przetwarz^a się coraz bardziej w beg- 
produktyw ną, w  dominującą tęsknotę pekoju i 
śmierci, u drugiego natomiast, w  piekące, nie­
ustanne dążenie, po przez zemstę, do wolności.

Czekał by nas, powiadasz, co najwyżej to­
pór kata, Landulfo? A może znowu udręka nie­
ludzka? może znowu to minione —  pamiętasz — 7 
o czem  wspominać nawet się boję?

:(C. d. n.)
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la k  zmko p iaNIFMCY W  TRU D N EJ S Y T U A C Y I.
Paryż, 11. lipca.

'Berliński korespondent „C xce ls lora ‘' ro z ­
m aw iał z  Wirtfyem, k tóry  ośw ia d czy ł, że o- 
becny rząd  niem iecki dozn ą  poparcia  ze stro­
ny wszystkich stronnictw. O balenie dzisie j­
szego rząjtm n iem ieck iego  —  zdaniem  kanc­
lerza  — stałoby siię hasłem tło rewolucyi 90- 
cyamej i wojny domowej w Niemczech. O b e ­
cne położen ie N iem iec jest bardzo  groźne. —  
( A m

WOJENNE PRZYGOTOW ANIA GRFCYI.
Londyn, Tl. lipca.

,D a ily  iMaST donosi z  'Aten, że w  pałacu kró­
lewskim odbyła się rada wojena, w  Której wziel? 
udział król, oraz głów nodow odzący wojsk w  Azyi 
Mniejszej. Jak słychać, postanowiono dnia 11. 
lipca ogłosić w  całej G racy! stan wojenny i mobili- 
zacyę młodszych roczników, aby uzyskać dalsze. 
100.000 żołnierzy i podjąć operacye przeciwko 
Turcy.l- (BAT).

SOWIł I *  „PRZYCIŚNIĘTE".
Paryż, 11. lipca.

Korespondent Havasa donosi z Hagi, iż na 
dzisiejszem posiedzeniu komisyi nierosyjskiej po­
stanowiono zw rócić się do przedstawicieli rządu 
sow ietów  o  spieszne udzielenie odpowiedzi na 
szereg kwestyi.

W spólne posiedzenie z komisyę rosyjską od­
będzie się prawdopodobnie dziś wieczorem.

[Porozumienie istniejące między mocarstwami 
będzie utrzymane aby uzyskać w  jak najszyb­
szym  czasie rozwiązanie trudności. (PAT.)

PRZESILENIE" SOW IECKIE.
Rewel, 11. lipca.

D ob osz  ą z M osk w y , że w  rzą d ow ych  k o ­
łach sowieckich oczekiwane są poważnie 
zm iany personalne. O becn y  kom isarz o św ia ­
ty Łunaczarskij ma opuścić sw oje  stanow isko j 
—  a następcą jeg o  m iałby rzekom o zostać 
T rock i j ( ? )  (PlAT).________

MAJĄ JUŻ D OŚĆ „EG ZAM IN O W AN YC H " 
K OM UNISTÓW .

Rewel, 11. lipca.
W edłu g  w iadom ości z  P iotrogrodu , par- 

ty a  'kom unistyczna zaprzestała przyjmowa­
nia nowych człohkow. O becnie d o  party i na­
le ży  287.000 ludzi, z k tórych  k ażd y  przejść 
m usiał 6-m ies. kurs partyjny . (P A T ).

xn. ZJAZD KOM UNISTYCZNY.
Moskwa, Tl. lipca.

Dnia 3. sierpnia b. r. odbędzie  się tu XII. 
Zjazd partyf kom u r stycznej. Na Z jeździe  tym  
om aw iane będią sp raw y , zw iązan e z  sytua- 
cyą m iędzyn arodow ą i z  propagandą kom u­
nizmu. 'OPAT).

ŁAGODNY WYROK NA MORDERCÓW TISZY.
Badan iszt, 11 lipca.

Trybunał w ojskow y wydał w yrok  w sprawie 
m ordererw br. Tiszy. Oskarżonych uznano za 
winnych gwałtu i skazano na roboty przymuso­
we od  2 do 7 lat.

W iny morderstwa nie można było ustalić wo 
hec tego, że oskarżeni, którzy działali pod nacis­
kiem psychicznym, nie mogli zdawać sobie spra­
wy ze zbrodniczości sw ego działania. Sąd pod­
kreśla w  motywach, że wprawdzie oskarżeni po­
winni byli odm ówić wykonania rozkazu, w cbec 
tego jednak, ze rozkaz otrzymali w  chwili, w  któ­
rej obowiązywały prawa wojenne, odmawiając 
przeto jego wykonaniu, naraziliby własne życie. 
(PAT.)

ROKOWANIA a m e r y k a ń s k o -t u r e c k ie .
Hanower, 11. lipca.

W  Konstantynopolu obiega pogłoska, że rząd 
:Sfanów Zjednoczonych oświadczyć się miał za na 
wląrm rem  z Kemalem-paszą nieofieyalnych roko­
wań ó zawarcie traktatu handlowego. (PAT).

Lw ów , 12. lipca.
Dawno minęły te czasy, kiedy w dalekiej, tro 

pśkalnej Afryce każdy kto chciał 1 jak chciał, mógł 
grzebać w polach dyamentowyeh 1 szukać w  nich 
najdroższych w świecie Kamieni.

Dziś jest tam wszystka uregulowane i zorga­
nizowane. Czynność tę podjąć wolno dopiero po 
wypełnieniu mnóstwa przepisów i rozporządzeń.

Najwięcej ćo można uzyskać, to 60 do 80 stóp 
ziemi, na której lozpoczyna się żmudną i tak czę­
sto bezskuteczną pracę. P rzy nizkim stanie wody. 
poszukiwacze dyamentów kopią wprost w  kory­
cie rzeki, większość jednak pokładów znajduje się 
zwykle przy brzegu. Po odkryciu ży ły  dyamer.to- 
wej, na drogocennym skrawku ziemi zaczyna pul­
sować dziwne życie.

Tłumią się na nim liczni pracownicy, wznoszą 
się narmoty mieszkalne i magazynowe, bije ™ -

Lw ów , 12 lipca. 
W ąż morski istnieje! I to nie tylko do pary z 

kaczką dziennikarską, ale naprawdę! Pewien ka­
pitan w  liście do „Journal des Debats" opisuje po­
twora napotkanego przez siebie w  drodze do Tou- 
rane.

Uwagę jego zwrócił krzyk sternika. Zobaczył 
w tedy w  odległości 20 m. od statku niezwykłe 
zwierzę. Na powierzchni widać było dwie części 
ciała. Każda mugła wynosić około 8 metrów. 
Część położona między nimi i ukryta w  wodzie 
mogła mieć 5 do o metrów. Ciało węża byio gru­
bości beczki.

Car M e !
(c ) „Temp-s" paryski donosi co następuje:
W  ostatnich dniach rozeszła się w  świecie 

pogłoska, jakoby ostatni car rosyjski żył i prze­
byw ał chwilowo w  Japonii.

Gdy pewien dziennikarz kopenhaski zapytał 
cai ową-niatkę, c/,y pogłoska ta polega na praw­
dzie, odrzekła ona: „Nadejdzie wkrótce pora, w  
której mi m ówić będzie wolno. Dziś jedno tylko 
rzec mogę: car ży je !"

C zy  tylko jednak nie jest to jedna z tych „ 0 - 
górkow ych" sensacyi, w  jakie zresztą stale obfi­
tuje prasa duńska?

BOLSZEWICKA M ETODA: KRADZIE*! I M OR­
DERSTW O.

Paryż, 11. lipca.
Sprawą wykrycia kradzieży dokumentów w 

mieszkaniu Klereńskiego oraz w  lokalu b. amba­
sady rosyjskiej w  Paryżu, pociągnęła za sobą kil­
ka aresztowań.

„Journar pisze, że śledztwo pozw oliło usta­
lić, że agenci bolszew iccy przedostali się do Fran- 
cyi w  celu zamordowania dwóch mężów stanu. 
(BAT.) _________

Krótkie wiadomości.
‘-"O**'

Anglia o traktat v ’aszyngtoński. Izba gmin p iły  
jęła w  trzecie,u czytaniu projekt ustawy ratyfiku­
jącej traktat waszyngtoński. (PAT).

Propozycya nie na rękę. Rząd sowiecki od­
rzucił propozycyę arcybiskupa Cantebury w 
sprawie wysłania do R osyi misyi, któraby zbada­
ła sprawę prześladowania kleru rosyjskiego przez 
bolszewików. (PAT).

Czy tylko dlatego...? W  sprawie budowy tu­
nelu pod kanałem La Manche, który miał być 
w ykończony wspćlnemi siłami Francyi i Anglii, 
oświadczył rząd angielski, że obecnie sytuacya 
finansowa kraju nie pozwala na tak kosztowną ii;-, 
w estycyę. '(PAT.)

Ruch w NlemczecK Niemiecki zaw odow y Zw. 
robotników zaprzecza jakoby byt planowany 
strajk generalny. (PAT.)

czKOwy puls pracy. Nieocenioną pom ocą w  tvch 
poszukiwaniach są dla przyjezdnych kopaczy 
miejscowi kafrowie.

Za tygodniowem wynagrodzeniem 10 szylin­
gów  oraz całodzienne utrzymanie, kafrowie po 
głębiają dno rzeki, oczyszczają je, wykazując du­
żo wprawy.

Po wylwyciu każdego większego kamienia po 
szukiwacz afrykański zgłasza go w  urzęazie kon­
troli, gdzie notują dokładnie jego wymiar i wagę, 
zaznaczając również kto i gdzie okaz taki w yko­
pał. i

G dy do miejscowości nad złotodajnymi brze­
gami Vaalu przybędzie karawana handlarzy dya- 
mentamł, wywieszają nad namiotem każdego han­
dlarza chorągiew o jego barwach i niebawem roz­
poczyna się tam dosłowny targ rtyamentowy.

W ijąc się w śród fal, wąż posuwał się szyb­
ciej od statku. Nagle zanurzył się w  wodzie po Kil 
hm minutach ukazał się przed statkiem*, ale wkrót­
ce znikł w  głębinach morza na dobre.

Kapitan dodaje, że po przyjeździe do Hony- 
Kongu, przeczytał w  dziennikach, że widziano po 
dobnego węża w zatoce Alonig. marynarze, któ­
rzy go w dzieli, opisali go szczegółow o.

Ostatecznie miałby ten potwór „tylko" jakieś 
22 m etry długości. Zadziwia to wyobraźnię, ale 
jeszcze jej nie przeraża. Podług legend średnio­
wiecznych, wąż morski był znacznie większy.

s z w a j c a r s k a  w y c i e c z k a  W  POLSKICH 
KOPALNIACH.^

Katowice, 11'. lipca. .
W ycieczka dziennikarzy szwajcarskimi zwie­

dzała 11. bm. polskie kopalnie skarpowe na G ór­
nym Śląsku w  Knurowie i Bie1szcwicach. Spółka 
Dzierżaw ców polskich podejmowała gości obia­
dem w  Hucie Królewskiej. (a 'W).

REp ERTUń R TEATRÓW  MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI.

W  środę, 12. lipca o godz. 7.30 .Księżniczka 
czardasza",, operetka w  3 aktach KaPmana.

W e czwartek 13. lipca o godz. 7‘30 „Cygane- 
rya“ opera w  4 akiach (debiut M. Popow iczów - 
nej).

W  piątek 14. lipca o godz. 7‘30 „Zamarłe 0 - 
c z y “  opera w  3 aktach. W ystęp gościnny F. Fre- 
szla.

W  sobotę 15. lipca o godz. 7‘30 „Cavaleria ‘ i 
„Pajace" opera. W ystęp gościnny Freszla i debiut 
Puchalski*

W  niedzielę 1 6 . lipca o godz. Y‘30 ,D iały ma­
zur" operetka w  3 aktach Lehara.
TEATR MAŁY. ,

W  środę, 12. lipca, o godz. 7.30 „Kiki"* 
komedya w  3 akiach Picarda.

W e czwartek, 13. lipca o gooz. 7.30 „Kiki", 
komedya w  3 aktach Picarda.

W  piątek 14. lipca o godz. 7*30 w. „Kiki" 
komedya w  3 aktach Picarda.

W  sobotę 15. lipca o godz. 7‘30 w. „Kiki" 
komedya ^  3 aktach Picarda.

W  medzielę 16. lipca o godz. 7‘30 „Kiki" 
komedya w  3 aktach Picarda.

M A
\ p i ®

A jednaii wąż morsMi istnieje!
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ROZCZAROWANIE ŹNALAŹCY STOSU BANKNOTÓW SOWIECKICH.
Londyn, w  hpcu. 

(c) Oryg! natna przygoda w ydarzyła się przed 
kilim dniami pewnemu londyńskiemu, robotnikowi. 
W racając późnym  wieczorem  z pracy, znalazł na 
jednej z bocznych uliczek duży pakunek, staran­
nie owinięty w  gazetę. Rozwinął go przy świetle 
latarni i jego zdumionym oczom  ukazał się ol­
brzymi stos jakichś banknotów zagranicznych. - -  
U czciw y robotnik udał się w  tej chwili na policyę, 
zdeponował tam znalezioną paczkę i wym ów iw ­
szy sobie w ysokie znaleźne, wrócił do domu, 
szczęśliw y i pełen radosnym marzeń.

Przepis &ia m sź m
Brak m ężczyzn1 daje się coraz bardziej 

odczuwać pannom na wydaniu, które pomi­
mo nawet nieraz majątku i urody, czekają 
długo, aż zjawi się wybraniec losu. Aie takie 
czekanie jest nieraz zbyt długie —  tembar- 
dziej dziś, gdy statystyka stwierdziła olbrzy­
mi nadmiar kobiet w  porównaniu do męż­
czyzn, bo wyrażający się w cytrze 1:30!

Belgijskie niewiasty, mniej widać cierpli­
we, chcąc zaradzić złemu, w padły na orygi­
nalny pom ysł dla dopompżenia J o so w i“ . Po- 

. ‘myst ten dotychczas już przyniósł świetne re­
zultaty.
' I tak urządza się w  Belgii wielkie festyny, 
jia które przybyw ają zwolenniczki małżeń­
stwa i ich przyszłe „o fia ry ": m ężczyźni W  
Irakcie zabaw y swobodnej zawiera Się liczne 
Znajomości. Puszcza się przy tern naturalnie 
w  ruch ca ły  aparat mam i ciotęk, a te ze zro­
zumiałą gorliw ością reklamują dobre przy­
mioty i . . .  zasoby złota swoich córeczek lub 
pupilek.

D otychczas zostało zawartych w ten spo­
sób w  'Belgii przeszło 20 tysięcy małżeństw! 
Mclżeby w ięc rak i u nas spróbować podobne­
go  środka?

Tern większą była jego radość, gdy po tygo­
dniu otrzymał wezwanie na poSIcyę a przybyw ­
szy tam, dowiedział się, że w obec riiezgłoszenia 
się poszkodowanego banknoty, należę do znalazcy 

Biedny robotnik uważał się już za milionera 
i snuł różowe myśli o beztroskiej przyszłości. —  
Lecz jakież było jego rozczarowanie, gdy udał się 
do banku aby wymienić ow e „zagraniczne boga­
ctwa", dowiedział się, że są to... ruble sowieckie i 
źe wartość owych wielu milionów równa się za­
ledwie... 2 szylingom angielskim (około 1000 rip.)

ś c i .
Anatol France m  aidekśe! Watykan pomieścił 

na indeksie wszystkie dzielą Anatola France‘a. 
(PAT).

I ten także! W  Hamburgu znaleziono listę 
szeregu -csobisości, na które m:aty być dokonane 
zamachy. M iędzy innymi projektowano zamach- 
na -profesora Einsteina. (PAT).

Sowiety a szkoły żydowskie. Z Mińska dono­
szą, że w  całej Białorusi zamknięto szkoły ż y ­
dowskie wyzna-rr.owe, a uczniów przeniesiono do 
szkół sowieckich. '(PAT).

Traktat w Rapalló. IW-e wto-rek przyjął iReichs- 
tag w  drugient i trzeci-em czytaniu prawie jedno­
głośno traktat w  Rapallo. (PAT).

Przesilenie a waluta. -Burzliwe sceny w  Reichs­
tagu -niemieckim i bójki międizy nacyonaSstami i' 
socyalistami wywo-łaly katastrofalny spadek mar­
ki. Doia-r podniósł się z 4-37 na 467, poczem -cofnął 
się do 457.

Urodzenie ,vpięc5oraczków“ . Żona pewnego 
farmera pod -Nowym Orleanem, pani William Pre- 
stage powiła przed kilku dniami pięcioro ‘żywych, i 
zdrowych dzieci. Przed pięcioma laty, pani Presta- 
ge wydala na świat trojaczki.

Przyjmowanie poleconych przesyłek ftsto-
wyefc poza godzinami urzedowomi.

;,Monitor Polski" Nr. 149 ogłasza rozporządze­
nie Ministerstwa poczt i telegrafów, które upowa­
żnia Dyrekcye poc^t do wprowadzenia w  poszczę 
góinych urzędach pocztowych przyjmowania pole 
conych przesyłek listowych także poza godzinami 
urzędowemi, przeznaczonemi do ich- nadawania.

Za każdą poszczególną poza godzinami urzę­
dowemi przyjętą polec, przesyłkę listową nadaw­
ca oprócz zw ykłych taryfowych należytości zna­
czkami pccztowenh składa gotówkę do rak urzę­
dnika -pocztowego, osobną taryfową opłatę.

» * *
Echa II. Targów Wschodni..! zagranica. Bel­

gijski komitet wystaw i targów w Brukseli dono­
si. że wprawdzie propaganda Targów Wjscbodnich 
w  Belgji m-a stanowisko barazo -utrudnotse, Jednak 
źe zabiegi komitetu zostały uwieńczone skutkiem 
pomyślnym. Wielka, wpływowa instytucya, 'Cen­
tralny Komitet Przem ysłowy w Brukseli, skupia­
jąca w  sobie najpotężniejsze zakłady wielkiego 
przemysłu, postanowiła wziąć w II. Targach 
Wschodnich czynny udział. Decyzya ta jest wa­
żna z tego względu, źe skutkiem wybitnej roli cr- 
ganizacyi tej w  belgijskim -świecie przemysło­
wym , me może minąć ona -be* odgłosu i współu­
dział ten pociągnie za sobą ni»w$tpfiwśa zgłosze­
nia dalszych w ystaw ców  bełg^słrick, szczególnie 
z działu- w ytw órczości metalurgicznej, oraz ze 
strony Urzędu Pracy i Propagandy belgijskich 
kolei żelaznych, które prawdopodobnie udział 
sw ój już zapowiedziały.

* * *
Kurs walut obcych wedle szacowań Polskiej 

Krajowej Kasy Pożyczkowej z soboty data 8 bpi. 
w ynosił: dolar amerykański 5178 do 6230 mk., do­
lar kanadyjski 5070 do 5126 mk., funt szterl 22.770 
mk., frank szwajc. 990 mk.,' frank fnrnc. 416 rnfcą, 
frank belg. 343 mk., liry 232 mk., leje 22 mk, ko­
lony szwedzkie 1344 mk, korory duńskie 1124 
mk., korony norw. 862 mk., korony czeskie 460 
mk., -marki niem. 9 mk. 90 len.

38
5AN WIKTOR.

CDRUGA CZĘŚĆ „BURK A").
(Ciąg dalszy).

Człowiek leżał bez ruchu. Powiek? na zawsze 
opadły, o czy  zmartwiały, głos zamarł, ręce spo­
czyw a ły  bezwładnie. Najlżejszy oddech n5e w io­
nął, żaden dźwięk nie drgnął. Jeno usta jaśniały 
przedziwnym ■wyrazem, jakby ostatnim oddechem 
zapalony trwał uśmiech podzięki i pożegnania.

Burek z glębokiem westchnieniem dźwignął 
się. Stanął na wychudłych nogach, podobny do 
widma. Długo patrzał czeluściami oczu oślepłych, 
targanych wewnętrznym, dzikim skowytem. 
Zwietrzył trupa. Sierść na grzbiecie się zjeżyła. 
O czy  jeszcze głębiej zapadły. Straszliwa myśl 
weprala weń topór.

Zrozumiał.
Runął na zwłoki, jakby rażony piorunem.
Zaskomlał krótko w  serce zmartwiałe, w  

twarz zimną, skostniała'.
Ciałem Burka wstrząsnął w ybuch szlochu o- 

ntetiuałego, zakopanego w  trzewiach. Robił boka­
mi, w yrzucając z głębiln pisk porozdzierany, zabi­
jany na dnie piersi.
1 P o  godzinie straszliwej męki zerwał s?ę  z łóż­
ka, rozwalił drzwi, wypadł na uKoę.

Zaw ył strugą- krwi pękniętego serca, które 
ranami swemi obaczyło śmierć. -Niezmierzona 
rozpacza całego życia obwieścił zgon towarzysza.

przyjaciela. Skowyt rozszarpał ciemną, noc, -prze­
szył żałością osierdzie świata, targnął ogłuchłym, 
zamilklym niebem, bo to był płacz nad pacze, ból 
nad bole nie znajdujący miary, ni porównania w e 
„wszcchczującem " sercu ludzkiem.

XIII.
Burek nie opuszczał izby. Leżał na barłogu 

zwinięty w  kłąb u stóp trupa. Głowa spoczywała 
wtulona w  przednie łapy. Patrzyły oczy zawalone 
oropiałemi łzami. Nie zwracał uwagi na przewija­
jących się ludzi. Od czasu do czasu wchodziły ku­
moszki ciekawe, oglądały zwłoki, kiwały, medy­
towały. Na widok nędzy i opuszczenia niejedna 
rzuciła grudkę litościwego słowa.

—  Nie miał rozkoszy —  oj nie. —  Powiadają, 
że z głodu umarł.

— Tak takiemu na świecie.
—  Jakie życie, taka śmierć.

—B ez Pana Boga odeszedł na zatracenie
wieczne.

— Ej moja paniusiu, nie m y go będziemy są­
dzili.

—  Kara boża go spotkała. Kropli w od y  nie 
miał kto mu podać.

— Tak to samemu.
— Ino pies do ostatniej chwili go pilnował — 

o  widzicie, leży w  szmatach zakopany. A idziesz
— zakrzyknęła wzburzona i strąciła psa z łóżka.

-— Jeszcze też tego nie bywało —  o la Boga
— żeby zwirz nierozumny kaia? prochy ludzkie — 
iak żył to ży ł, ale to przecie człowiek, boskie 
stworzenie.

Niech mu pies zmówi wieczne odpoczywanie.
— Chudziak zawyj-e, może też u Pana Boga 

będzie jego głos przyjęty i wysłuchany — dodała j w ierać, b o  nikt nie w ie, kto kogo  będzie p o ­
zę wzruszeniem któraś miłosierniejsza. 1 trzebow ał. '•ę, <L iO-

Burek zepchnięty uciekał w  kąt. Jednak­
że ledwo 'kroki ucichły, z pod krawędzi w y- 
chyjał g łow ę. Badał trwoónie, czy kogoś nie­
ma w domiu. W ypełzał z kryjówki i kładł się 
na dewnem miejscu. Nie opuszczał legowiska. 
Zdawało się skamieniał. Westchnieniami mó­
wił w iecznę odpoczywanie. Orommlce świecił 
światłością oczu, przepalanych bezbrzeżnym 
bólem. Każde spojrzenie było wyrazem stra­
szliwej litanii, która się we łzy zmieniała, y  
grób serca padała, aby jeszcze rozpaczmief 
patrzeć, aby rozpaczrriej łkać.

Burek zupełnie obojętnym pozostał, kiedy 
jacyś obcy  ludzie przynieśli długą Skrzynię. 
Łazili po kątaoh, obmacywali kat&dy napotka­
ny przedmiot, pod światło przeglądali, wybu­
chając serdecznym śmiechem na widok podar 
tych, wyszarzałycfa łachów.

— O patrzcie, kumie, to ci nikł gacie, nie 
było czem  gicołów  okryć, a jak szedł, to wi­
działo się, że graf na stu kontch jedzie.

—  Zawsze tak —  wieebda nie wart, ale 
chciałby kichać wyżej nosa.

—  Portki złamanego Szeląga nie wartają. 
ale widać, że by ł pan z panów. Razu Jednego 
jak mię siepnąl oczami, to widziało, źe kopnął 
człowieka. Ustąpiłem z drogi, capnąłem za 
czapozymę i. pokłoniłem się piefcnie, do kołan, 
kieby przed dziedzicem ze dwora, jaśnie pa­
nem.

—  W idzicie, on na grabarza z oczami. 
Jeszcze tego nie byw ało. Puszył się, a w y ­
nosił, Nie polizał końca. Może mizerak. nie po 
myślał, że grabarz mu posłanie wykopie, pia­
chu r.a oczu nasypie. Nie trzeba nikim panie-

l
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To w- kred. gai- U .. 4,-»?a. 102-— 104"— —•
Buk ktsd. sina. t i pik prc. r‘9*— 181-— —

z g i e łd y  n ie o f ic y a ln e j .
Lwów, 11. lipca. 

Dziś tendencya chwiejna, dolary zmieniają 
się o 30 do 40 .punktów. Na marki niem. silna 
zwyżka, podniosły \ię o 140 do 150 punktów. O- 
brót ożywiony.

'Dolary ameryk 5C50 do 5960, jedynki i dwój­
ki 5850 do 5860, dolary kanadyjskie 5'SuO do 5820, 
jedynki i dwójki 5700 dc 5720, marki niemieckie 
12*20 do 12^50, setlci 11*80 do 12, drobne 11*70 do 
11 90, leje 33 do 35, drobne 30 do 33, czeskie ko­
rony 140 do 142, drobne 135 do 13C, austr. tys. no­
w ej em. 650 do 700, austryackie tysiąozki star. 
em. 1800 do 1850, setki now. em. 65 do 70, setki 
sta, ej em. 18U do 185, 50-kor. 35 do 50, 20-kor. 20 
do 24. dO-kor. 10 do 12. jedynki i dwójki 0*50 do 
0*60, ruble pięciosetki 2‘65 dc1 2*80, setki 2*70 ao 
2*80, 25-rub. 2*00 do 2*20, 10-rub. 1*80 do 2, reszta 
drobnych G;80 do 1, dumskie tysi^czki 25 do 35, 
250-iub. 20 do 30, karbowańce 1 do 1*50, hrywny 
3 do 6, franki francuskie 450 do 480, funty szterl. 
18.800 do 19.000, franki szwajc. 950 do 1000.

Złoto: 20-koronówki 22.000 do 22.500, 20-fran 
kówiri 21300 do 21.500, 20-marKÓwki 25000 do 
26UO0, funty szterl. 25000 do 2600C, 10-rub. 28000 
do 29000, dolary 5800 do 5900.

Srebro: Korony 430 do 435, 5-kor. 2200 do 
2250 floreny 1130 do J; 40, ruble 1840 do 18o0, ko­
piejki 8*10 do 8*20, dolary ameryk. 4100 dc 4150, 
połówki i ćwiaitki 4000 do 402C, dolary kanadyj. 
3650 do 3700. drobne 3450 do 3500, leje 425 dp 430.

GIEŁDA KRAKOWSKA. <
Kraków, 11. lipca. 

(IPAT.) Kursa krakowskie z dnia 11 lipca 1922. 
Akcye: Trzebinia maszyny 1751), Polska Nafta 
1825, Ćmielów Krakus 2x00, Cho darów cukier 
3650, Siersza elektr. 1300. —  W aluty: Funty szt. 
27200, marki niem 11*50, korony austr. 0*23 55, ko­
rony czeskie 140.

GIEŁDA WARS7AWSKA.
Warszawa, 12. lipca. 

(m) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej na 
polu dew-izowem panowała z początku tendencya 
bardzo mocna. Kursy szybko się podnosiły, je- 
a-na! że w  trakcie giełdy nastąpiła droone -eaK-. 
cya. Zwyżkowała też marka niemiecka, która do 
szła do 12 przy ciągłym pokupie. Papiery pro­
centowe w  zaniedbaniu. Milionówka 13i5 do 1350.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa, 11. lipca. 

tfPAT.) Kursa giełdy warszawskiej z dnja II. 
lipca 1922. Transakęye. O bligacye: 4 proc. pożycz 
ka premiowa 1315, 5 proc. listy zastawne m. W ar­
szaw y 215, 4 i pół proc. listy zast. Bank. kred. 
Cmk.) 5675. —  W aluty: Dolary am. 6240, dolary 
kanadyjskie 6075, marki niemieckie 12*40. —  Cze­
ki: Na Belgię 435, Berlin 11*60, Budapeszt 4*55, 
Londyn 27400, 'Nowy Jork 6200, Paryż 484, Szwaj 
carya 11*60, Wiedeń 24, Praga 145.

KRONIKAJTOSTOW A.
SPORT AUTOMOBILOWY.

Z okazyi raidu automobilowego, który ma się 
odbyć w dniach 20, do 24. bm. na szosie Warsza­
wa-Zakopane, warto zanotować kilka wyników 
z podobnych ra:dów zagranicznych. 1 tak na za­
wodach ,jRiessrenuen“  '(jazda alpejska) w  okoli­
cach Gracu, w  kwietniu br. w óz Austro-Oaimler 
(turystyczny) 60-konny, przestrzeń 3 kim. przy 
wzniesieniu 16.2 prc. przebył w  4 minuty 15 sek  
W  tycłi samych warunkach i wyścigach jechał 
wóg^ Austro-Dalmler-Sasza 1'5-konny, wyścigon-y 
i osiągnął czas 3 min. 58.8 sek, Na ostatnich też 
wyścigach w  Anglii 17, czerwca, w  Saltburn, i 26.

czerwca w  Spa (Coupe „de la Meuse‘3  w ięk­
szość nagród w zięły też Ausiro-Dańniery, prze­
bywając np. w  Saltburn prẑ *- starcie stojącym 
4 klan. 820 mtr. w  38 2/5 sek. (.Austro-Daimleł- 
Sasza- o po^mm. cyl. 2 litr.) Notujeiny tycn kilka' 
cyfr i powrócim y do nich jeszcze, bo w :ele w ozów  
tego typu będzie brało udział i w naszych y/ar- 
szawskich wyśc;gach.

(w) Kongi-es sportow y w Warszawie. Dnia 
25 października br. ma się odoyć w Warszawie 
kongres sportowy. Urządzeniem zajmuje się ko­
misya złożona z pp. Garczyńskiego, Bobkowskie­
go i Orłowicza.

(w ) Lekka atletyka. Jak się dowiadujemy z P. 
Z. L. A. Francya ofiarowała 3 (ewent- więcej) 
rrtiejsc dla polskich Ickko-atletów w  szkole spor­
towej w  Joinville pod Paryżem. Kurs trwać ma
2- -3  miesiące. Możliwem jest zwokfienie z wszel­
kich opłat. PZ1 A. zająć się ma wyborem  kandy­
datów, którzy jeszcze z końcem lipca wyjechali­
by do Francyi.

Zaw ody lekkoatletycznie Li. K. S. Pogoń, jaka 
dalszy ciąg .Piętnastolecia’* tego Klubu, zapowie­
dziane na dzień 1'5. i 16. lipca, buazą zrozumiała 
za nteresowanie. Tak ilości' zgłoszonych, ibh osią­
gnięte wyniki, jak również rywaltzacya L w ow a i 
W arszaw y dają pewność, że pierwszy raz od 
1914 r. oglą4ać będzie sportowy świat lwowski 
prawdziwie na wysokim poziomie stojące zawody, 

(W najbliższym numerze podamy dokładny 
program), oraz nazwiska zgłoszonych zawodni­
ków.

Sekcya pływacka Ł. K. S. Pogoń otrzymała
polecenie z Polskiego Związku pływackiego u- 
rządzenia zaw odów  pływackich o, mistrzostwa 
wschodniej (Małopolski i Lwowa.

Celem omówienia spraw dotyczących Sekcyi, 
oraz podziału jej na oddział pań i panów, zaprasza 
Zarząd L. K. S. Pogoń Panów na posiedzenie, 
które odbędzie się w  piątek, 14. lipca o godz. 6 po­
południu w  lokalu Klubu ul. Zyblikiewicza 17. Pa­
nie zaś na posieazenie, które odbędzie się w  nie­
dzielę, dnia 16. lipca o godz 11 prz^dpoł.

Lw owski Klub Sportow y „Sparta" podejmuje 
po przerwie wojennej z powrotem swoje czynno­
ści, organizując drużyny pilkt nożnej i sekcyę lek­
koatletyczną. Trainihiigi klubu odbywają się w śro­
dy i p:ątki w  godzinach popołudniowych na T. Z, 
p  W  sprawach klubowych należy zwracać się: 
do sekretarza kluibu p. Włodzimierza Aschen- 
benga, Lw ów , Murarska 48.

)) c m m z m m
POSADY S P m n c w

Młodego lechnita ł ps-okty:;anta poszukuje Z.kład 
dentyt-ryczny ul. Kopernika 12. — Zgłoszenia miedzy 
godz. 10—1. 4941

Młody energiczny handlowiec były kierownik wi-jkszeJ 
firmy zagranicznej poszukuje posady jako kierownik, 
kasyor etc, wa więk z»m przedsiębiorstwie. Włada 
jeżykiem polskim, /liewieckim i tuikim. — Zgłoszeni* 
do Administracyi pod .Kierownik* za pedaniem bliż­
szych warunków. 4936

Technik z marurę realną i I. rokiem politec m. Iwow- 
skiej, zdemobilizowany o f cer, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia, najchętniej w dziale przemysłu drzewnego. — 
Łaskawe zgłoszenia pod1-jTechnik W. F .“ do Admini­
stracyi ^Gazety Porannej". 4932

Adwokat dr. Marek Tai b w Drohobyczu poszukuje 
rutynowanego koncypienta. 6303

Pohukuję rutynowanego koncypienta 7. -mbstyturyą 
Bliższa wiadomość kancelarya dra Czykaiuka w Tar­
nopolu. 6391

K O P K O ,
I

K am ienic ' łffi lip iętrow a wjazdowa brm  a do sprzeba- 
nia. Wiadomość ul. Friedrichów I. 3, Bogdanowicz.

4939

i !
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1E J W A G t i L  

R u f ó w s h t e s o  1 .

p o l e c a  w e ł n y  n a  K o s l y u m y ,  g ł a s z c z e  i  u b r a n i a  
m ęsliie  p o  ce n a ch  h on K u ren cy jn y ch , 5943

W illa o 19-cia wolnych pokojach, stajnia, w ozow .-i ., 
garaż, 1/2 morga sadu, za 45 milionów sprzedam. — 
Zgłoszenia do „Reklamy Prasow ej" ul. Chorążczyzna 
I, / ,  pod „Natychmiast*. 4933

B R ZU C H O W iC E  przy torze dom drewniany 642 sążni, 
ewentualnie połową sprzedam, ul. Głowińskiego L 23 
lewy parter. 493

Sprzedam fu tro , otomanę, poduszkę, ul. Lenartowicza 
1. 21 parter na prawo. 4935

Do sprzedania pies duży rasowy gospodarski, u1. G o­
siewskiego 1. 8. 4931

Odpadki papierowe wszelkiego gatunku zakupię „Tech­
nikom" Warszawa, ul. Wilcza 27, Tel. 153-11. 6304

Dom piątrowy w Tarnopolu przy ul. Mickiewicz? 
wraz z dużym ogrodem zaraz dc sprzedana. Warunki 
do omówienia w  kancelaryi dra Czykaluka w Tarn - 
poln. 6303

Po szukuje się Z pierwszej ręki celem kupna 5 w ago­
nów owsa, 5 w agonów  siana, 1 watfon słomy na 
sieczkę i 1 w agon słomy mierzwej. —  Reflektuje się 
jedynie na towar pierwszorzędnej jakości. - -  Szcze­
gółow e oferty uprasza się nadsyłać pod szyfra: „ . 
FINHRYA'' do Aaministr. „Gazety Porannej*. 6309

Tokarnie, strugarki, wiertarki, heclarki. piły taśmowe, 
cyrkularki. wielokrążki, windy, trausmisye, pasy, po­
leca „P ilot" Lwów, Batorego 4. 3382

Kupię zaraz folwark 200 do 300 morgów, tylko dobra 
gleba, z inwentarzem i lasem, blisko kolei, koło Prze­
myśla, Lwowa, Stryja i Sambora. Oferty pod adres. 
„Ziem ianin', Sanok, poste restante. 4894

Sprzedam  zaraz parcele przy Tarnowskiego i Kadeckiej 
a 8-000 Mp. za sążeń. Tylko za kwitem do Admini- 
stracyi pod Merwit. 4924

K C F S ZS trN S A , L © K A l « ,  S K L 5 P Y

Z A  ODSTĄPIENIE MIESZKANIA (dwa do trzy po­
koje z kuchnią) w śródmieściu lub w pobliżu śródmie­
ście udzieli wysokiej pożyczki Biuro oglosz. ń, Krzy- 
sztofow icza, Lwów, ul. Sokoła 4, II. p. — Zgłoszenia 
A-Z-84. 6031

Do zamiany 3 pokoje z przynależytościami z kom for­
tem w okolicy ogrodu Jezuickiego na 4 pokoje z kom­
fortem w okolicy ul. Fredry, Akademickiej. — Infcr- 
macye daje dr. Górowicz, ul. Kraszewskiego 1. 13.

4925

U rzędn iczka poszukuje przy inteligentnej rodzinie po­
rządnie um eblowanego pokoju ewentualnie z calem 
utrzymaniem. — Zgłoszenia z podaniem warunków do 
Admiuistrrcyi „Gazety Porannej' pod „Urzędniczka*.

491.3

r o  w y n a j ę t a
n? skład towarów lub biura 2 obszer­
ne lokale długości Id m. i szerokości 
87* m. w centrum miasta na pryncy- 
palnej ulicy Lwowa. — Zgłoszenia 
pod „Centrum" biuro Sokołowskiego,
L W Ó W . 4928

|  Z G U B IO N O  —  Z N & L S Z IO N 3

W Samborza zgubiono dnia 25 czerwca b. r. papiery 
w ojskow e Jana Pokory, zw olnionego z W. P. dnia 
23 czerwca 1921 przez P. 4. U. 4u pp. w Samborze. 
Znalazca raczy odesłać wyżej wymienionemu do Ra­
dłowie p. Sambor. 4922

eenuiisa
Kto udzieli pożyczki, sympatycznej, inteligentnej, dy- 

styngowanrj pani. — Zgłoszenia pod „W dzięczność* 
do Administracyi „Gazety Porannej". 4938

Specyallsta chorób sk^rzych i wenerycznych

D r .  H Ę S C H E L M
ordynuje Lwów, nlica Sykstuska 16. 4781

Makm rik39isśv nie zwraca

Fasy i Jransmlsyi
pierw szorzędni jakości po cenach fabrycznych poleca 
>om handlowy LWÓW.
i techniczny f jif -k S U tP I  ulica Batorego I. 4.

____________________________________  5386

/ * •
N A JLE P SZA

Katkę i masajn. Mibii iipftini 
R o l k i  M i s r a t e  1 1. i -  

afstaikl li iszjii £o ślinią
dostarcza naitanisł

fabryczny Skład tychżet

PutSKI S7ND7EAT HANDLOWY

K raków , uL  Grodzka 18.
Zastępcy w kraju i zagranicą poszukiwani.

6235^

S U R O W A  i prasowa­
na do wszelkich celów 

chemicznych przemysłowych i gospodarskich.
Dostawa tylko wagonowo. 4567 

1 4  Ze kłady Przemysłowe 
Lwów-Lwowska 48. Tel. 476.

mim
chemicznych 

Dos

,HQH
Kto się interesuje kupnem go­
towych fartuchów, proszę o na- 
deslan e adresu ponieważ wo- 
jażer mój w sierpniu objeżdża 
całą Małopolską (Galicyę 
wschodnią) i może przedjtawió 

najnowsze kolekrye moich wyro- HJkU-rbm E łn it i i  
oów. FAB RYK A FAR- UCHOW Lgg& M

Ł ó d ź ,  u L  S f e n k l e w c * a  tCT>. 63 ii

FM.
Sratp iisit

zupełnie nowy —  system SE’ FERT Hamburg, 
z wazelkiem newoczesnem urządzeniom i wyma­
ganiem, korzystnie do sprze- 
dania. —  Łaskawe oferty do >f.Rowa

Chem trm a F ab ryka  6319 
(Pomorze).Tcse w

Koszule ze
z prawdziwego angielskiego zefiru kolorowe z  2 koł­
nierzykami po Mp. 5500’— tesame rozwarte bez koł­
nierzy „Słow acki" Mp. 5000-— z białej Panamy 
Mp. 6500’—  K ołn ierzyk i biał s twarde 4 krotne od 
450'— do 550-— za szt. jak d łu g o  zapas starczy. 

Wysyłka za zaliczką odwrotnie. "TĘS0H

MICHAŁ HACKEL
Łwfe Kazimlerzerorstoa 4* 4925

KOMPOTY OWOCOWE.
Brzoskwiniową i ow ocow ą marmoladę, powid a oryginal­
ne i cukrowane, owoce kondyzowanr, konserwy groenc- 
we, fasolowe i jarzynowe po najtańszych cenach dzien­
nych dostarczam. Wywóz zagwarantowany. —  Eksport 
konserw, Lukacs Rezsó, Bndapesi VII. AlmassyFór.

Telefon międzymiastowy 124-51. 6325

M  .11" i ILI'
<<

oraz wszelkie towary kolonialne, cukierk', cze* 
koiady i t. p. poleca

„Hurfrala Koloalalaa
Lwów, uS. KieinoRL ny 7a .sH “ | |. 3,

o h b k  M o te lu  G a b r g u '8 .  6151

ROLETY DO DRZWI 
I OKIEN Z BLACHY 
STALOWEJ WYKONUJD

PIERWSZA KRAJ. FABRYKA

JĄ! OmHKA
W £  L W O W 1Ę, 

u lica  J a g ie llo ń sk a  1.' 2 4 -

Dostawa do dni 8-miu.
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D a m s k a  p i e r w s z o r z ę d n a  .**.
sprzftdaj'? po znncsni ̂  uniżonych cenach do dnia 31-go lipca 1922 r. fcnana f i r ma  

J p i ó b  P O S I I H i W ,  L W Ó W ,  UH- A B t a d ® m T r k a  2  (Hotel George’a).

*1

2 gaoMad&s rekon- 
k a l ui n .

6264 *TgBB

g H g f f g

jarmark wras
afJSTiBszr i wmmnmu hi ssiecie

JED i4 fJiKOl. KORZYSTNY 9LA 
WYSTAWe<dnAJ 3 KUPUJĄCYCH

JARM ARK OGÓLNY
połączony 6320

z Jarmarkiem Teol̂ slcsnym i Btad-jwlanŷ
o d  2 7 . siarpbtio «Ja 2 . w rześnia 3 9 2 2  pcku

Informacyi udziela i zgłoszenia przyjmuje 
1'rząd Jdrindrków Llpskkh w Lipsku

oraz przedstawiciel na Polskę

Władysław GŁAZEK w Warszawie
Aleje Jerozolimskie 41. Telefon 230-55.

’ I9a premiuj 
do im  kiiiiioifui i

wysyła za zaliczką

Wszelkie czasopisma kobiece, 
Żnrnale robót ręcznych, 

Tygodniki ilustrowane, hu­
morystyczne, lit,-artystyczne, 

Sportowe i polityczne.
S K ł a d  ź u r n a l i  m ó d

„RECORD” ^
Biuro dzienników i og oszeń

Mi. I  Wąski LI.

J S łH W L w ó w ,  
Akadem icka 15. 

Telefon 469. 
pos:ada na składzie 4566

as? i i i i i i
GBIPOLY*

H-tótsa!
z sierści wielbłądzie] 
wszystkich szerokości 

angielskiej marki
wytrzymałość pasów 

skórzanych.lM O t l !

D /| i ł < p 4 y  pdki tennisowe, piłki nożne, zapasowe dęt- 
"•£*»»-C l j  dresy, sztuce, dysci, oszczepy i przy­
rządy gimnastyczne poleca najtaniej Jakób ROSENMANN 
Lwów, Akademicka 26. '  59Ó0

R A S Z Y N A
duża do szlifowania kamieni litogra­
ficzna okazyjnie do sprzedania, ulica
Chorążczyzna 10. 4914

T i MISY WOlll
światowej sławy fabryki turbin

I. M. V O IT H A , w St. Polten 
dostercza „ROFINDUTRIA4* S. A<
Kraj. Zakład dla Przem. Fabrycznego, Lwów, 
ul. Freary 9, teieion 653. — Wyłączne zastę­

pstwo na Polskę. 5932
BUDOW A KOM PLETNYCH MŁYNÓW  

i ZAKŁADÓW  O £.11 E W OD N EJ1

Długoletni kierownik ad­
ministracyjny przedsiębior­
stwa budowlanego, energicz­
ny org«nizat r, rutynowany 
kupiec, dobry korespondent 
i bilansista, zmieni posadę 
we Wschodniej Matopolsce, 
najchętniej we Lwowie. — 
Rodzaj przedsiębiorstwa obo­
jętny. Zgłoszenia pod „ Dłu­
goletni. pr=iktyk“ do ad.mni- 
stracyi .Czasu* w Krakowie.

4919

4i] ałisesz tsyć pi&ia?®
p o zb y ć  się b ez  śladu

Piegów, nizńy i im m m *
na tw a rzy ?  4528 

W ię c  u żyw aj cu dow n ego krem u  
M E T A M O R P H O Z A  „ P I E G 0 L u 

z  przepisu  D-ra St. M artin  
w  P a ry ż u . Żądać w apte- g  
kach i skład, a p te c z n y c h .U

M g p i

PIĘĆ ZMYSŁÓW:
My słyszymy: Każda doświadczona Gospodyni po­

wiada: .jtiłfś&WiSL* proszek do pie­
czywa jest n a j le p s z y  i 

wjtr*y Pieczywo sporządzone na „ W ^ W E L "
1Y1 j c I %£.£*B l l l y  .  proszku do pieczywa jest ładne i O ^ O "

2 ?  8«Sr q !
H  lU ta r  że P ^ c z y w o  sporządzone na „WA-
^  l Y i y  M? ^ C O S O j i y  a W E L “ proszku do pieczywa pachnie

p n y l e m n i e l
RlT _  _ _ _  * _ , ,  _ v .  ze „ W A W E L *  proszek do pieczywa
IVly C Z U J  ©IHy * czyni je lekkiem i p u !C h n e m  I
f o /R f  • Potrawy mączne sporządzone na
j j  k f o s z m j e m y  • „ w a w e l *  proszKu do pieczy-

smak d e l i k a t n y !wa mają
W S Z Ę O ZtE  r iA B Y C IA I

a

I
i j |  ^

W Y P R A W Y
D LA  STUDENTÓW , SYPIALNIE, JA D A L N IE , SALONY, IYĘZK IE  P O K O JE , D YW AN Y, 
DEKORACJE, POŚCIEL W NAJW IĘKSZYM  W YBORZE P O L E C A  PO C E N A C H

RulauisHiego 10.NADER PRZYSTĘPNYCH f A » e f  
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